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AKTUALNOŚCI

Szanowni Państwo,
każdy mieszkaniec Otwocka może wpłynąć na poprawę komfortu życia lokalnej społeczności. Jest wiele potrzeb i problemów w na-

szym mieście, które należy szybko zaspokoić i rozwiązać. Każdy z nas rozliczając swój PIT w otwockim Urzędzie Skarbowym włą-
cza się do tych działań.

Przed naszym miastem wiele zadań. Samorząd musi rozwiązać szereg problemów, które na co dzień dotykają nas wszystkich. Jed-
nak ten proces wymaga ogromnych nakładów finansowych. Tymczasem główne źródło dochodów miejskiej kasy to udział w podatku
dochodowym od osób fizycznych, który odprowadzany jest do urzędu skarbowego. Wiele osób – zwłaszcza nowych mieszkańców
– choć na stałe zamieszkuje na naszym terenie, nie zmienia meldunku. Przyczyn jest wiele od niższych opłat, np. ubezpieczeniowych
w innych regionach kraju, po wizyty w szeregu urzędów.

Niestety takie postępowanie naraża na straty lokalny samorząd. Przecież także osoby niezameldowane w Otwocku korzystają z dróg,
chodników, parkingów, placówek oświatowych i zdrowotnych. Tymczasem miasto utrzymuje się z podatków. Głównym źródłem jest zaś
udział w PIT. I właśnie tą drogą chciałbym zachęcić Państwa do złożenia w Urzędzie Skarbowym w Otwocku przy ulicy Matejki 4,
deklaracji NIP-3 lub NIP-1 aktualizującej miejsce zamieszkania, co ważne – bez konieczności dokonywania zmian meldunku.

Formularze dostępne są zarówno w Urzędzie Miasta Otwocka przy ulicy Armii Krajowej 5, jak również na stronie internetowej
– www.otwock.pl.

Ostatnie lata pokazały, że władze samorządowe potrafią we właściwy sposób gospodarować pieniędzmi mieszkańców. Zrealizowaliśmy
szereg potrzebnych inwestycji i planujemy kolejne. Zwłaszcza w dziedzinie modernizacji i budowy infrastruktury komunikacyjnej, a także
porządkowania miasta. Dlatego gorąco zachęcam do płacenia podatków w miejscu zamieszkania. Płac podatek tu, gdzie mieszkasz!

Prezydent Miasta Otwocka
Zbigniew Szczepaniak
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SPIS TREŚCI

W numerze:
Budżet uchwalony – oprac. A. Sędek 4

Nowy obiekt już w budowie – mg 6

Plagiat w „Roczniku” – M. Gągała 8

Budżet 2011 – oprac. A. Sędek 10

Wiosenne porządki – M. Cyzio 14

Zima w mieście – relacje 16

Diament i złoto – as 20

Miasto jak przedsiębiorstwo – mg 22

Pensjonat pełen wspomnień – mg 23

Gdzie są radni z tamtych lat – M. Gągała 24

Aktywny senior 26

Uśmiech czyni cuda – B. Matysiak 28

Dla chcącego nie ma nic trudnego – I. Fijałkowska 29

Sagi rodów. Wałachowscy cz. II – B. Dudkiewicz 30

Jedyna taka ulica – B. Matysiak 32

Pedagogika Kazimierza Lisieckiego – P. Klemt 34

Sport. Walczą z Ekstraklasą – F. Stokowski 36

Reklamy 39

Galeria Otwocka. Igor Buszkowski – G. Muczke 40

Pani Genowefa Jałocha 8 marca 2011 r. skończyła 100 lat. Z tej
okazji Prezydent Zbigniew Szczepaniak, Jolanta Wysocka i Beata
Boczarska z Urzędu Stanu Cywilnego złożyli zacnej jubilatce życze-
nia. Prezydent Miasta Otwocka odczytał list gratulacyjny od Prezy-
denta Rzeczypospolitej Polskiej.

Pani Genowefa jest mieszkanką Otwocka od 1927 roku, przyje-
chała z woj. łódzkiego w odwiedziny do siostry i została do dnia dzi-
siejszego. Początkowo nie mogła się przyzwyczaić do otwockiego,
sosnowego klimatu, ale aura uzdrowiska naszego miasta spowodo-
wała, że do dnia dzisiejszego pani Genowefa nie przyjmuje żadnych
leków, cieszy się dobrym zdrowiem i samopoczuciem.

Jej najbliższa rodzina, synowa, dwóch wnuków i prawnuczka rów-
nież mieszkają w Otwocku. Jubilatka może liczyć na ich wsparcie.
Podczas spotkania podkreślała, że bardzo dużo pomocy otrzymuje
także od sąsiadów, za co serdecznie im dziękuje.

Jubilatce życzymy dużo zdrowia, pogody ducha i szczęśliwych lat
wśród najbliższych. Renata Trzpil
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CO SŁYCHAĆ NA SESJI?

IV sesja Rady Miasta Otwocka od-
była się 8 lutego. Po zmianach 
w programie obrad Skarbnik Miasta 

M. Dobrosielska omówiła projekt uchwały 
w sprawie Wieloletniej Prognozy Finanso-
wej Miasta Otwocka na lata 2011-2032 
oraz autopoprawkę wynikającą z opinii Re-
gionalnej Izby Obrachunkowej. Radni w gło-
sowaniu imiennym jednogłośnie podjęli 
tę uchwałę. 

W kolejnym punkcie Skarbnik Miasta 
omówiła projekt uchwały w sprawie uchwa-
lenia budżetu miasta Otwocka na 2011 rok
wraz z autopoprawką. Dochody wynoszą
107.071.699 zł, wydatki 113.051.048 zł, 
a deficyt 5.979.349 zł.

Radny L. Antczak zwrócił się z prośbą,
aby do działu – dofinansowanie zakupu apa-
ratury i sprzętu medycznego dodać „i wypo-
sażenia”, ponieważ ZPZOZ chce przezna-
czyć kwotę 25.000 zł na wyposażenie sali
zabiegowej i opatrunkowej na oddziale chi-
rurgicznym.

Skarbnik M. Dobrosielska powiedziała, 
że są zadania na które gmina może przeka-
zywać środki. W ustawie o ZP ZOZ jest 
na pewno zapis „zakup aparatury i sprzętu
medycznego”  natomiast „wyposażenie” być
może jest wydatkiem bieżącym, a to jest pa-
ragraf wydatku majątkowego. Jeżeli będzie
można to zrobić, to „wyposażenie” zostanie
dopisane.

Radny B. Kozłowski zapytał o pozycję doty-
czącą odszkodowania na kwotę 587.000 zł.
Wyjaśnień udzieliła naczelnik M. Połosak:
„gmina przegrała sprawę sądową z poz-
wu Otwockiej Spółdzielni PSS „Społem” 
o zwrot z tytułu nakładów (budynków dawnej
mleczarni) na nieruchomości przy ul. Kar-
czewskiej 41, która to nieruchomość zosta-
ła sprzedana 28 listopada 2001 r.” Mecenas
E. Bojko-Masny dodała, że wyrok II instancji
jest prawomocny, natomiast można od tego
orzeczenia wnieść skargę kasacyjną i w tej
sprawie został złożony wniosek o sporządze-
nie uzasadnienia. 

Radny J. Hajdacki zadawał pytania do-
tyczące nie umieszczenia w budżecie po-
szczególnych wniosków dotyczących re-

montów dróg. Odpowiedzi udzielał Prezy-
dent Z. Szczepaniak.

Po krótkiej przerwie radni zgłaszali wnioski
do projektu uchwały budżetowej.

R. Kosiński zgłosił wniosek dotyczący
zmniejszenia wydatków o kwotę 439.900 zł,
w tym: przeznaczonych m.in. na transport 
i łączność, drogi publiczne i gminne, wydatki
inwestycyjne jednostek budżetowych, zadanie
„projekt i budowa utwardzonej drogi ul. Górna
Zaułek” oraz  zakup usług remontowych, a na-
stępnie zwiększenia wydatków na zadanie:
„budowa chodnika w ulicy Żeromskiego” i „bu-
dowa chodnika w ulicy Kołłątaja” oraz „kon-
cepcję zagospodarowania wybranego nad-
brzeża rzeki Świder dla celów rekreacyjnych”. 

Prezydent Z. Szczepaniak powiedział, 
że przychyla się do tego wniosku o ile będzie
partycypacja Powiatu w przedsięwzięciu 
dotyczącym inwestycji na drogach powiato-
wych. Na dzień dzisiejszy Powiat ustnie de-
klaruje chęć partycypacji. Odpowiadając 
na pytanie radnego J. Hajdackiego Prezy-
dent powiedział, że kwota na remonty dróg
została ustalona na poziomie kwoty ze-
szłorocznej, bez wyznaczania zakresu. Bę-
dziemy gospodarować tak, żeby jak naj-
efektywniej ją wykorzystać. Za wnioskiem
zgłoszonym przez radnego R. Kosińskiego
głosowało 19 radnych. 

Radny J. Hajdacki zapytał, czy możliwym
jest, aby pieniądze, które przeznaczamy 
na OKS, przeznaczyć konkretnie na szkole-
nie młodzieży w sekcji lekkoatletycznej, pił-
karskiej i ewentualnie podnoszenia ciężarów.
Czy jest to zgodne z przepisami prawa.

Skarbnik M. Dobrosielska powiedziała, 
że jeżeli będzie to zadanie własne gminy 
z zakresu sportu i będzie ogłoszony konkurs,
to jak najbardziej tak i będzie to przesunięcie
w ramach wydatków bieżących.

Radny J. Hajdacki powiedział, iż z danych
które otrzymali radni wynika, że na te zadania
będzie przeznaczona kwota 385.000 zł 
i zgłosił wniosek, aby 170.000 zł przezna-
czyć na sekcję lekkoatletyczną i 220.000 zł 
na sekcję piłki nożnej. Dodał, że mamy do wy-
dania na kulturę fizyczną i sport 658.000 zł,
natomiast propozycje na razie dotyczą sumy
572.000 zł, stąd domniemywa, że 86.000 zł
jeszcze zostaje. 

Prezydent Z. Szczepaniak wyjaśnił, że
oprócz OKS są jeszcze inne podmioty, będą
ogłaszane konkursy i nad rozdziałem środ-
ków będziemy się jeszcze zastanawiali pó-
źniej. Prezydent chciał, żeby dotacja na kul-
turę fizyczną i sport była na poziomie roku
ubiegłego. Trzeba też pamiętać o sekcji pod-
noszenia ciężarów, która w tym roku prze-
chodzi do OKS-u. Dlatego Prezydent wo-

Budżet uchwalony
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lałby, żeby pieniądze w takiej wysokości jak
były, pozostawić bez podziału. Na kwotę
385.000 zł będzie ogłoszony konkurs.

Naczelnik O. Wileńska wyjaśniła, że w trak-
cie roku są inne imprezy, które nie są zapla-
nowane i posiadając rezerwę mamy możli-
wość zorganizowania konkursów, które
organizacje zaproponują w trakcie trwania
roku budżetowego. Przykładem może być
propozycja biegu 9 listopada na 95. rocz-
nicę miasta.

Radny L. Bylinka powiedział, że dotarło
pismo z OKS o dotację sekcji piłki nożnej
sekcji lekkiej atletyki i sekcji podnoszenia
ciężarów. Przewodniczący P. Kudlicki po-
twierdził, że pismo to wpłynęło i zawiera 
3 pozycje na łączną kwotę 600.000 zł. 
J. Hajdacki zgłosił wniosek, żeby 150.000 zł
przeznaczyć na szkolenie w młodzieżowych
sekcjach lekkoatletycznych, a 220.000 zł 
w młodzieżowych sekcjach piłkarskich. 
Za poparciem wniosku radnego były tylko 
4 głosy i wniosek upadł. 

Przewodniczący P. Kudlicki poddał pod
głosowanie projekt uchwały w sprawie
uchwalenia budżetu miasta na 2011 rok, wraz
ze zgłoszonymi autopoprawkami i przegłoso-
wanym wnioskiem. Radni 18 głosami za przy
1 przeciw podjęli uchwałę. 

19 głosami za radni podjęli uchwałę 
w sprawie upoważnienia Prezydenta do za-
warcia: Porozumienia w Miastem Stołecznym
Warszawa oraz Porozumień z Powiatem
Otwockim i Gminami Powiatu Otwockie-
go dotyczących wykonywania gminnego
transportu zbiorowego na trasie Warszawa 
– Otwock – Warszawa. Tak też było z ko-
lejnymi uchwałami: w sprawie przekaza-
nia środków trwałych powiększających 
wartość majątku Szkoły Podstawowej Nr 1, 
SP Nr 5, SP Nr 6, SP Nr 8, SP Nr 9, 
SP Nr 12 powstałych w wyniku budowy Placu
Zabaw. 

Rada Miasta podjęła uchwałę w sprawie
wyznaczenia Wiceprzewodniczącego Rady
do podpisywania polecenia wyjazdu służbo-
wego Przewodniczącego Rady Miasta
Otwocka. 

W związku z tym, że nie zgłoszono żad-
nych kandydatur do Komisji Rewizyjnej, 
Przewodniczący Rady P. Kudlicki stwierdził, 
iż dalsze procesowanie projektu uchwały 
jest bezprzedmiotowe. 

oprac. A. Sędek

Zarządzeniem Nr 18/2011 z dnia 14.02.2011 r. ogłasza wykaz nieruchomości gruntowych,
stanowiących własność Gminy Otwock przeznaczonych do przekazania w użytkowanie
wieczyste w drodze bezprzetargowej, na rzecz Otwockiej Spółdzielni Mieszkaniowej.
Z wykazem nieruchomości można zapoznać się w Urzędzie Miasta Otwocka, bud. „B”,
II piętro, pokój nr 44.

Prezydent Miasta Otwocka informuje:

Zgodnie z art. 74 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia1997 r. o gospodarce nieruchomościami
(tekst jednolity DzU Nr 102 z 2010 r., poz. 651 z późn. zm.) także w 2011r. obniża się na wniosek
strony o 50% opłatę roczną z tytułu użytkowania wieczystego nieruchomości przeznaczonej 
lub wykorzystywanej na cele mieszkaniowe osobom fizycznym, których dochód miesięczny 
na jednego członka gospodarstwa domowego nie przekracza 50% przeciętnego wynagrodzenia
w gospodarce narodowej za rok ubiegły wynoszącego 3 224,98 zł.

Prezydent Miasta Otwocka, Zbigniew Szczepaniak

UWAGA UŻYTKOWNICY WIECZYŚCI!!!

Na gruntach w Mlądzu, Wólce Mlądzkiej, Świerku i Jabłonnie w celu odwodnienia i od-
prowadzenia okresowych nadwyżek wody wybudowano w latach ubiegłych rowy. 

Na przestrzeni lat rowy uległy dekapitalizacji tj. wypłyceniu, zamuleniu, zakrzaczeniu, a nawet
zanikowi co powoduje, że nie spełniają one swojej funkcji.

W obecnym stanie koryta cieków nie mieszczą wód jak również tamują swobodny odpływ
wody powodując podtopienie budynków i gruntów przyległych do cieków. 

W ustawie z dnia 18 lipca 2001 r. Prawo Wodne (DzU Nr 239 z 2005 r., poz. 2019 z póź. zm.), 
w art. 29 ust. 2 oraz art. 77 ust. 1 określono, że utrzymywanie urządzeń melioracji wodnych
należy do właścicieli co oznacza, że na właścicielu gruntu ciąży obowiązek usunięcia przeszkód
oraz zmian w odpływie wody, powstałych na jego gruncie wskutek przypadku lub działania osób
trzecich ze szkodą dla gruntów sąsiednich.

Uwzględniając powyższy zapis zwracam się do osób, na których ciąży obowiązek zapewnienia
odpływu wody rowami o przystąpienie do likwidacji wszelkich przeszkód tworzących się 
na rowach w granicach działek będących własnością osób fizycznych lub znajdujących się 
we władaniu osób fizycznych.

We własnym dobrze pojętym interesie właściciele gruntów, przez które przechodzą rowy 
winni dbać o ich prawidłowy stan techniczny wykonując ich konserwacje poprzez: pogłębie-
nie i odmulenia dna, wykaszanie skarp, usuwanie zarośli, krzewów i drzew oraz likwidację 
„dzikich” tam. 

Jednocześnie przypominam, że zgodnie z art. 193 w/w Prawa Wodnego, kto wbrew
obowiązkowi nie utrzymuje w należytym stanie urządzeń wodnych (a takimi są m.in. rowy)
podlega karze grzywny. Postępowanie w/w sprawie prowadzi się na podstawie przepisów
Kodeksu postępowania w sprawach o wykroczenia. 

Prezydent Miasta Otwocka, Zbigniew Szczepaniak

O B W I E S Z C Z E N I E
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Jeden z czytelników „GO” zadzwonił 
do naszej redakcji z prośbą o inter-
wencję w sprawie ulicy Łąko-

wej. Uliczka położona w otwockich 
Świdrach Wielkich po deszczu i rozto-
pach pokrywa się utrudniającymi przej-
ście błotem i kałużami. W podobnej sy-
tuacji jest zdecydowana większość ulic 
w Otwocku. Blisko 60% dróg stanowią 
nieutwardzone drogi gruntowe, których 
remont i modernizacja, według zapo-
wiedzi prezydenta Zbigniewa Szczepa-
niaka, będzie głównym zadaniem na naj-
bliższe lata. Rosnące od kilku lat na-
kłady na otwockie drogi znalazły swo-
je odzwierciedlenie także w tegorocz-
nym budżecie, w którym wydatki inwe-
stycyjne zaplanowano na poziomie blis-
ko 12 mln zł. W planach tych znalaz-
ło się m.in. 50 tys. złotych przeznaczo-
nych na wykonanie projektu modernizacji
ul. Łąkowej.

mg

Łąkowa do naprawy

Rozpoczęły się prace budowlane 
przy nowym obiekcie sportowym 
w Otwocku. Za istniejącym kom-

pleksem sportowym OKS, na gruntach 
należących do gminy powstanie kolejne,
pełnowymiarowe boisko piłkarskie. Koszt
inwestycji to ok. 1,2 mln złotych i jak 
na razie środki przeznaczone na ten cel 
pochodzą w całości z budżetu miasta. 
„Przygotowaliśmy wnioski o dofinansowa-
nie budowy do Marszałka Województwa 
i Totalizatora Sportowego. Zostały one jed-
nak negatywnie zaopiniowane przez obie in-
stytucje, ale będziemy je ponawiać” – za-
pewnia naczelnik Wydziału Inwestycji Anna
Gut. Wykonawcą prac jest firma Sport
Technika wyłoniona w przetargu, do któ-
rego zgłosiło się osiem podmiotów. Z uwagi
na warunki atmosferyczne zakończenie
prac przewidywane jest na koniec czerwca.
Planowana na lato inauguracja płyty boiska
i pierwszego etapu oświetlenia obiektu 
to dopiero początek. W dalszych etapach
przy nowowybudowanym boisku staną 
również trybuny. 

mg

Nowy obiekt już w budowie
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Od początku marca trwa nabór do
otwockich przedszkoli. Podobnie jak
przed rokiem, w dziesięciu gmin-

nych placówkach na chętnych czeka 1050
miejsc. „Sytuacja jest taka sama jak w latach
ubiegłych. Miejsc dla mniejszych dzieci bę-
dzie brakować” – przyznaje dyrektor Oświaty
Miejskiej Robert Rataj. Główny powód tej 
sytuacji to fakt, że rodzice sześciolatków 
nadal częściej decydują się na posłanie 
swoich pociech do przedszkoli niż „zeró-
wek” działających w szkołach, a ilość miejsc 
nie zaspokaja potrzeb wszystkich chętnych.
Częściowo zaradzić temu może planowane
wprowadzenie zmian systemu finansowania,
który, według dyrektora OM, wymusi też

pewne zmiany organizacyjne. Wkrótce roz-
porządzeniem Ministerstwa Edukacji wej-
dzie w życie nowa podstawa programowa,
zakładająca wprowadzenie zmian w organi-
zacji zajęć w przedszkolnych „zerówkach”:
„Artykuł 14 ustawy o systemie oświaty za-
kłada, że te placówki mają zapewnić bezpłat-
nie jedynie 5-godzinną podstawę progra-
mową” – tłumaczy Robert Rataj –„Organy
założycielskie, w tym wypadku gminy, mu-
szą ustalić stawkę za pozostałe godziny
opieki. Następnie z rodzicami zawierane
będą indywidualnie umowy określające 
ile godzin ich dziecko będzie spędzać 
w przedszkolu. Dzięki temu rodzić będzie
mógł sam skalkulować i zdecydować na ile

godzin posłać dziecko do przedszkola, 
i czy przypadkiem bardziej nie opłaca się
wysłać je do bezpłatnej „zerówki” w szkole.”
Zaproponowana przez władze miasta staw-
ka to 3,20 zł za godzinę. Propozycja ta 
jest obecnie omawiana na komisjach Ra-
dy Miasta. Czy ten zabieg zmniejszy tłok 
w otwockich przedszkolach? Czas pokaże.
„Na razie przyglądamy się uważnie jaki to
przyniesie skutek” – podkreśla dyrektor 
Rataj. Wyniki przeprowadzanej właśnie 
rekrutacji zostaną ogłoszone w połowie
kwietnia. „Nabór potrwa do końca marca. 
Po ogłoszeniu jego wyników będzie czas 
na odwołanie się od decyzji komisji” – mówi
Robert Rataj. Dyrektor OM spodziewa się, 
że rodzice dzieci, które nie zostaną przyjęte,
z pewnością skorzystają z tej możliwości. 

mg

Ruszył nabór

Nowy konkurs dla pasjonatów drew-
nianego budownictwa nadświdrzań-
skiego ogłosił otwocki oddział PTTK.

Inicjatywa zbiegła się w czasie z 175. rocz-
nicą urodzin M.E. Andriollego – twórcy stylu
budownictwa nazwanego później „świder-
majerami”. Ale, jak zapewnia prezes otwoc-
kiego PTTK Paweł Ajdacki, pomysł zrodził
się na długo przed planowaniem obchodów
tego jubileuszu. „Ideą projektu jest uzyskanie
jak najwięcej informacji o drewnianej archi-
tekturze Otwocka. Najwartościowsze zabytki
tego stylu giną na naszych oczach, warto
więc zbierać i popularyzować wiedzę o nich”
– mówi prezes Ajdacki –„ Do PTTK przy-
chodzi dużo osób, które chcą się  czegoś 
na ten temat dowiedzieć. Studenci piszący
prace, turyści – wszyscy oni pytają o „świ-
dermajery”. Mam nadzieję, że ten konkurs
przyczyni się także do rozpowszechnienia
wiedzy o nich i stworzenia definicji „świder-
majera”. Wszyscy mówią o nich, ale tak 
na prawdę niewielu jest w stanie odróżnić
prawdziwego „świdermajera” od zwykłej
drewnianej otwockiej „wagonówki”, jakich
pełno jest w naszym mieście.” Przed uczest-
nikami konkursu stoi zatem trudne zadanie 
– właściwie rozpoznać styl, w jakim wybu-
dowany został dom i dotrzeć do archiwal-
nych zdjęć, planów i opisów katalogowanych
przez siebie zabytków. Gra jest jednak warta
zachodu, bo na autora najpełniejszego opra-
cowania czeka nagroda – 2 tysiące złotych.

„Zdaję sobie sprawę, że najtrudniejszą 
częścią będzie dotarcie do archiwaliów. 
Nie wszystko zachowało się przez te lata.
Chodzi nam jednak o  jak największą szcze-
gółowość w opisie obiektów i unikatowość
zebranych materiałów, które posłużą później
do przeprowadzenia inwentaryzacji otwoc-
kich zabytków” – podkreśla Paweł Ajdacki.

Podsumowanie konkursu i ogłoszenie jego
wyników w listopadzie w Muzeum Ziemi
Otwockiej. Organizatorzy czekają na prace
do końca października. Regulamin dostępny
jest w Internecie, m.in. na stronie organiza-
tora, otwockiego oddziału PTTK oraz Urzędu
Miasta: www.otwock.pl.

mg

Spiszą „świdermajery”
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Postanowiliśmy przyjrzeć się sprawie.
W tym celu skontaktowaliśmy się 
z oskarżanym o dokonanie plagiatu,

wieloletnim redaktorem i inicjatorem „Rocz-
ników Otwockich” Marianem Kalinowskim.
„Kilka lat temu zgłosił się do mnie człowiek.
Przyniósł materiały z prośbą o ich wydruko-
wanie w „Roczniku”. W tym czasie wydawa-
nie „Rocznika” było zawieszone, więc przy-
niesione przez niego niepodpisane materiały
trafiły do szuflady” – wyjaśniał w czasie 
rozmowy telefonicznej Marian Kalinowski 
– „Upływ czasu spowodował, że w pamięci
nie zachowałem nazwiska tego pana, 
za co go niniejszym przepraszam. Przepra-
szam bardzo za wykorzystanie tych mate-
riałów bez podania źródeł.”      

Po tych wyjaśnieniach zwróciliśmy się 
do Alicji Sutarzewicz, pełniącej obowiązki 
dyrektora Miejskiej  Biblioteki Publicznej 
– wydawcy „Rocznika” z pytaniem, jak od

strony formalnej wygląda opracowywanie 
kolejnych wydań „RO”. „Niestety Biblioteka 
nie może ponosić odpowiedzialności za to, 
co zamieszczają autorzy, dlatego, że nie jes-
teśmy w stanie sprawdzić pochodzenia
wszystkich nadsyłanych tekstów. W praktyce
to wygląda tak, że ktoś przynosi ciekawy
tekst, który naszym zdaniem nadaje się 
do „Rocznika” bo porusza odpowiednią te-
matykę, to go zamieszczamy. W pracy re-
dakcyjnej nad ostatnim wydaniem pomagały
mi dwie inne pracownice biblioteki, panie
Krystyna Leszczyńska i Barbara Skrodzka.
Same nie jesteśmy w stanie zweryfikować,
czy publikacja jest skądś ściągnięta, czy nie.
Musimy ufać autorom, że jest to ich własna
praca, tym bardziej, że część z nich podaje
przecież bibliografię. Nasza redakcja ograni-
cza się do sprawdzenia i poprawienia błędów
stylistycznych, ortograficznych, wyjaśnienia
niektóry niezgodności. Resztę tego niefor-

malnego zespołu redakcyjnego stanowią stali
współpracownicy „Rocznika” – panowie
Krzysztof Oktabiński, Stanisław Zając i Maciej
Mużacz. Do pewnego momentu w takich 
zebraniach uczestniczył również pan Kali-
nowski, ale ze względu na stan zdrowia 
nie mógł tego kontynuować.”

Konwencja wydawnictwa paranaukowe-
go, jakim jest niewątpliwie „Rocznik Otwocki”
wymaga zastosowania określonych prawideł,
między innymi umieszczanie szczegółowej
bibliografii cytowanych w artykułach publi-
kacji. Niestety, jak twierdzi dyrektor Suta-
rzewicz, w „RO” taki wymóg nie istnieje. 
„W „Roczniku” nie mamy opracowanych
sztywnych zasad pisania artykułów, określo-
nych wymogów, co powinien zawierać taki
tekst. Ten przypadek pokazuje, że być może
należałoby stworzyć takie zasady. Biblioteka
„ciągnie” to wydawnictwo, ale tak naprawdę
to twórcy „Rocznika” na samym początku po-

Plagiat w ”Roczniku“
Do redakcji naszego miesięcznika trafiło oświadczenie niniejszej treści:

Plagiat w „Roczniku Otwockim”

Jako rodowity mieszkaniec naszego miasta, od lat interesujący się jego kulturą i historią z zaciekawieniem przeglądałem najnowszy 
– XI tom „Rocznika Otwockiego”. Ku mojej radości na 69 stronie tegoż periodyku znalazłem artykuł mojego autorstwa o szkolnictwie
powszechnym w regionie otwockim w latach 1918-1930. Niestety radość moja była krótkotrwała, ponieważ z niedowierzaniem
spostrzegłem, że autorem tegoż opracowania wcale nie jestem ja, tylko niejaki pan Kalinowski znany mi skądinąd jako autor 
kilku opracowań traktujących o historii Otwocka.
Przypomniałem sobie natychmiast, że faktycznie tekst ten zaniosłem w 2004 r. do pana Kalinowskiego jako ówczesnego Redaktora
Naczelnego z prośbą o zamieszczenie go w „Roczniku Otwockim”, który stwierdził wówczas, że chwilowo wydawanie rocznika zostało
zawieszone, ale gdy tylko nadarzy się okazja chętnie moją pracę w nim zamieści. Nie przypominam sobie jednak, abym upoważnił 
tego pana, by podpisywał się pod moim artykułem jako jego autor. 
Chcę nadmienić, że opracowanie o którym mowa wydrukowane zostało w 2004 roku w „Gazecie Otwockiej” dzięki uprzejmości pełniącej
wówczas funkcję Redaktora Naczelnego pani Ewy Banaszkiewicz.
Tekst był obszerny, i drukowany był w trzech częściach, w trzech kolejnych numerach „Gazety Otwockiej”. W numerze z czerwca 2004 r.
nosił tytuł :„Wizytator z bagnetem”. W lipcu wydrukowano drugą część z tytułem: „Edukacyjne walory pszczół”; i wreszcie trzeci fragment
ukazał się we wrześniowej „Gazecie” pod tytułem „Lepszy parobek niż szkólniczka”. 
Mam prawo sądzić, że Pan Kalinowski przeoczył fakt wcześniejszego zamieszczenia mojej pracy w prasie lokalnej, w przeciwnym razie 
nie przepisałby słowo w słowo mojego tekstu, bądź w ramach przyzwoitości nadmieniłby w przypisach, że korzystał z mojego
opracowania. Jako człowiek nauki posługujący się tytułem doktora, powinien szczególnie być w tej kwestii uwrażliwiony i wiedzieć, 
że plagiat jest niechlubnym przestępstwem umniejszającym poważanie w środowisku, a zwłaszcza w środowisku naukowym.

Bogusław Niemiec
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winni sobie założyć jakie zasady przyjąć.”
Mimo to przypadek nagłośniony przez Bo-
gusława Niemca to w kilkunastoletniej histo-
rii „Rocznika” precedens. „Do tej pory nam
się to nie zdarzyło, żeby ktoś znalazł w „Rocz-
niku” swój artykuł podpisany przez kogoś 
innego” – przyznaje Alicja Sutarzewicz 
– „Zdarzyło się natomiast, że wydrukowany
tekst został później przez jego autora wydany
w innych czasopismach. To też jest kwestia,
którą należałoby uregulować. Splagiatowany
został jednak wiersz nagrodzony kilka lat
temu w konkursie literackim, organizowanym
cyklicznie przez MBP. Sprawa była szeroko
opisywana w lokalnych mediach – okaza-
ło się, że zdobywczyni jednej z nagród 
w konkursie dla młodzieży, ściągnęła swoją
pracę. Wiersz, który przysłała został napi-
sany przez kogoś innego i też dostał nagro-
dę we wcześniejszej edycji tego konkursu.
Sprawa wyszła na jaw – zgłosiła się praw-
dziwa autorka i skończyło się na przeprosi-
nach i zwrocie nagrody.” 

Wydawany z przerwami od 1997 roku
„Rocznik Otwocki” to jak na razie jedno 
z najważniejszych źródeł dotyczących histo-
rii Otwocka i regionu. „Roczniki sprawiają, 
ze zawsze jakaś część historii miasta zostanie
utrwalona. Ta forma ułatwia dalsze zgłębianie

tematu, pisanie prac dyplomowych itp. Skoro
już „Rocznik” został stworzony i nadal jest
kontynuowany, szkoda by było zamykać taką
inicjatywę” – dodaje dyrektor Sutarzewicz 
– „RO powstaje amatorsko i każde jego 
kolejne wydanie zależy przede wszystkim 
od napływających materiałów. Dlatego chcie-
libyśmy zaprosić do współpracy jak najwięcej

osób zainteresowanych jego tworzeniem.
Czekamy na materiały dotyczące przede
wszystkim historii Otwocka i regionu otwoc-
kiego.” Tematów nie powinno zabraknąć tym
bardziej, że miasto i instytucje z nim związane
obchodzą w tym roku wiele wartych upa-
miętnienia rocznic. 

Maciej Gągała

MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA W OTWOCKU

ogłasza
IX OTWOCKI KONKURS LITERACKI

Konkurs ma charakter otwarty i obejmuje dwie kategorie: 
POEZJĘ I PROZĘ.

Warunkiem uczestnictwa w konkursie jest nadesłanie prac w języku
polskim, o dowolnej tematyce, dotąd nie publikowanych 

i nie nagradzanych w innych konkursach.

Konkurs zostanie rozstrzygnięty w dwóch grupach wiekowych:
1. dorośli i młodzież powyżej 16 roku życia

2. młodzież do 16 roku życia 

Z okazji 95 rocznicy uzyskania przez Otwock praw miejskich jury przyzna
NAGRODĘ SPECJALNĄ

za utwór związany tematycznie z Otwockiem i regionem otwockim.

Regulamin konkursu
jest dostępny w Centrali MBP przy ul. Andriollego 45, w filiach MBP oraz

na naszej stronie internetowej www.bibliotekaotwock.pl

Prace należy składać do dnia 30 czerwca 2011 roku w Miejskiej Bibliotece
Publicznej w Otwocku przy ul. Andriollego 45, lub przesłać 

na Adres: Miejska Biblioteka Publiczna w Otwocku ul. Andriollego 45, 
05-400 Otwock, z dopiskiem: „Konkurs Literacki”.
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Dochody budżetu miasta w 2011roku

Planowane do zrealizowania dochody
w 2011 roku wynoszą 107 071 699 zł,
w tym:

• dochody bieżące 98 042 699 zł,
• dochody majątkowe 9 029 000 zł

i obejmują: dochody własne realizowane
przez Urząd Miasta i jednostki organizacyjne,
dochody realizowane przez Urzędy Skarbowe,
dochody przekazywane przez Ministerstwo
Finansów, dotacje na zadnia zlecone, dotacje
na zadania własne, dotacje na zadania reali-
zowane na podstawie porozumień między jed-
nostkami samorządu terytorialnego, dotacje
na realizację zadań współfinansowanych przez
Unię Europejską.

Dochody własne wynoszą 
32 965 622 złotych i obejmują:

• wieczyste użytkowanie gruntów 
950 000 zł

• dochody z najmu i dzierżawy składników
majątkowych 1 311 000 zł

• wpływy z przekształceń prawa użytkowania
wieczystego w prawo własności 

110 000 zł
• wpływy z odpłatnego nabycia prawa włas-

ności nieruchomości 5 419 000 zł
• podatek od nieruchomości 

11 650 000 zł
• podatek rolny 41 000 zł
• podatek leśny 32 000 zł
• podatek od środków transportowych 

560 000 zł
• opłata od posiadania psów 1 000 zł
• wpływy z opłaty targowej 300 000 zł
• wpływy z opłaty skarbowej 1 000 000 zł
• wpływy z opłat za zezwolenia na sprzedaż

napojów alkoholowych 700 000 zł
• wpływy z opłat pobieranych na podstawie

odrębnych ustaw (m.in. renta planistyczna,
opłaty za zajęcie pasa drogowego) 

320 000 zł
• odsetki od środków na rachunkach ban-

kowych 563 000 zł
• opłaty za pobyt dzieci w przedszkolach 

1 689 872 zł
• dochody realizowane przez Oświatę Miejską 

28 400 zł
• dochody realizowane przez OPS 

110 980 zł

• dochody realizowane przez Żłobek Miejski 
171 000 zł

• dochody z ogłoszeń w „Gazecie Otwoc-
kiej” 15 000 zł

• wpływy z mandatów 60 000 zł
• odsetki od zaległości podatkowych 

i opłat 132 000 zł
• dochody związane z realizacją zadań z za-

kresu administracji rządowej 50 200 zł
• dochody z tytułu odpłatności OPWiK na

użytkowanie urządzeń 4 707 770 zł
• wpływy z dywidend 1 000 000 zł
• wpływy z kar i opłat za wycinkę drzew 

2 000 000 zł
• pozostałe 43 400 zł

Dochody realizowane 
przez Urzędy Skarbowe wynoszą 
3 825 000 złotych i obejmują:

• wpływy z karty podatkowej 200 000 zł
• podatek od spadków i darowizn 

800 000 zł
• podatek od czynności cywilnoprawnych 

2 025 000 zł
• udziały w podatku dochodowym od osób

prawnych 800 000 zł

Dochody przekazywane 
przez Ministerstwo wynoszą 
55 131 221 złotych i obejmują:

• udziały w podatku dochodowym od osób fi-
zycznych 36 058 337 zł

• subwencję ogólną na zadania oświatowe 
19 072 884 zł

Dotacje na zadania zlecone 
z Mazowieckiego Urzędu
Wojewódzkiego i wynoszą 
7 049 369 złotych i obejmują:

• realizację zadań zleconych z zakresu ad-
ministracji rządowej 218 314 zł

• prowadzenie stałego rejestru wyborców 
7 255 zł

• realizację zadań z zakresu obrony narodo-
wej 1 000 zł

• realizację zadań obrony cywilnej 1 500 zł
• środki na wypłatę świadczeń rodzinnych 

6 785 000 zł

• opłacenie składek na ubezpieczenia zdro-
wotne za osoby pobierające świadczenia 
z pomocy społecznej 13 300 zł

• pokrycie kosztów usług opiekuńczych rea-
lizowanych dla osób psychicznie chorych 

23 000 zł

Dotacje na zadania własne
wynoszą 1 535 400 złotych 
i obejmują:

• opłacenie składek zdrowotnych za świad-
czeniobiorców 70 900 zł

• wypłatę zasiłków okresowych i stałych
przez OPS 1 000 000 zł

• pokrycie częściowych kosztów funkcjono-
wania OPS-u 341 000 zł

• realizację programu rządowego „Pomoc
państwa w zakresie dożywiania” 

123 500 zł

Dotacje na zadania realizowane 
na podstawie porozumień 
między jednostkami samorządu
terytorialnego tego samego
szczebla wynoszą 
1 284 948 złotych i obejmują:

• dotacje na pokrycie kosztów uczęszczania
mieszkańców innych gmin do przedszkoli
niepublicznych w Otwocku 195 000 zł

• dotacje z jednostek samorządu terytorial-
nego na pokrycie kosztów wspólnego bi-
letu ZTM-KM i SKM 1 089 948 zł

Ponadto dochody budżetu
obejmują dotacje rozwojowe 
na realizację programów:

• Wyrównanie szans w dostępnie do Inter-
netu w gminie Otwock 112 504 zł

• Wsparcie terapeutyczne uczniów szkół
podstawowych i gimnazjalnych gminy
Otwock 1 280 865 zł

• Młodzieżowy Klub Integracji społecznej
TĘCZA 386 770 zł

• oraz dotacje refundującą poniesione 
wydatki na modernizację i rozbudowę 
systemu wodno-kanalizacyjnego Miasta
Otwocka w ramach Funduszu Spójności 

3 500 000 zł
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Wydatki z budżetu miasta w 2011roku

Omówienie planowanych wydatków

Planowane do zrealizowania wydatki 
w 2011 roku wynoszą 113 051 048 zł
w tym:

• wydatki bieżące 103 209 964 złote
• wydatki majątkowe 9 841 084 złote.

Transport i łączność 14 726 050 zł
w tym m.in.
• koszty eksploatacji linii 702 i nocnej linii au-

tobusowej
• koszty naprawy infrastruktury przystanko-

wej
• dofinansowanie wspólnego biletu ZTM-KM
• dofinansowanie funkcjonowania SKM
• dofinansowanie linii 722

Gospodarka mieszkaniowa
3 478 436 zł

w tym m.in.
• remonty pustostanów

• rozbiórki budynków
• transport rzeczy i zapewnienie miejsc po-

bytu ofiarom klęsk żywiołowych
• wykonanie dokumentacji budowlanej 

i branżowej w budynkach wspólnot miesz-
kaniowych

• mapy, usługi ksero
• opłaty związane z udziałem gminy we wspól-

notach
• ubezpieczenie budynków i lokali
• podatek od otrzymanych nieruchomości 

w spadku
• odszkodowania w związku z niedostarcze-

niem lokali zamiennych
• opłaty kancelaryjne w sprawach sądowych
• opłaty sądowe i egzekucyjne
• projekty budynków mieszkalnych wieloro-

dzinnych 
• zagospodarowanie osiedla Matejki, Len-

nona – II etap 

Administracja publiczna
14 592 977 zł

w tym m.in.
• urzędy wojewódzkie 1 316 413 zł
• urzędy gminy 12 427 341 zł
• rada gminy 419 200 zł
• promocja 255 500 zł

Bezpieczeństwo publiczne 
i ochrona przeciwpożarowa

1 021 714 zł
w tym m.in.
• Komenda Powiatowa Policji 55 000 zł
• Komenda powiatowa Państwowej 

Straży Pożarnej 15 000 zł
• Ochotnicze straże pożarne 193 084 zł
• Obrona cywilna 28 500 zł
• Straż gminna (miejska) 715 130 zł
• Ratownictwo 15 000 zł

ciąg dalszy na str. 12
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Oświata i wychowanie
43 319 838 zł

w tym m.in.
• szkoły podstawowe 16 138 111 zł
• oddziały przedszkolne w szkołach 

podstawowych 606 633 zł
• przedszkola 10 221 282 zł
• inne formy wychowania przedszkolnego 

38 936 zł
• gimnazja 10 105 780 zł
• dowożenie uczniów do szkół 567 669 zł
• stołówki szkolne i przedszkolne 

2 275 704 zł

Ochrona zdrowia 1 075 500 zł
w tym m.in.
• szpitale ogólne 55 500 zł
• zwalczanie narkomanii 44 050 zł
• przeciwdziałanie alkoholizmowi

655 950 zł
• usługi zdrowotne 320 000 zł

Pomoc społeczna 15 311 856 zł
w tym m.in.
• domy pomocy społecznej 922 100 zł
• świadczenia rodzinne, świadczenia z fundu-

szu alimentacyjnego oraz składki na ubez-
pieczenia emerytalne i rentowe z ubezpie-
czenia społecznego 6 847 421 zł

• zasiłki i pomoc w naturze oraz składki 
na ubezpieczenia emerytalne i rentowe 

1 222 000 zł
• dodatki mieszkaniowe 802 000 zł
• zasiłki stałe 733 000 zł
• ośrodki pomocy społecznej 

2 053 451 zł
• usługi opiekuńcze i specjalistyczne 

usługi opiekuńcze 743 000 zł
• żłobek 1 239 514 zł

Edukacyjna opieka wychowawcza
1 358 523 zł

w tym m.in.
• świetlice szkolne 1 225 523 zł
• kolonie i obozy oraz inne formy wypo-

czynku dzieci i młodzieży szkolnej
124 000 zł

• dokształcanie i doskonalenie nauczycieli
9 000 zł

Gospodarka komunalna i ochrona
środowiska 8 466 015 zł
w tym m.in.
• gospodarka ściekowa i ochrona wód 

350 000 zł
• gospodarka odpadami 60 000 zł
• oczyszczanie miasta i wsi 

3 545 000 zł

• utrzymanie zieleni w miastach i gminach 
1 122 000 zł

• ochrona powietrza atmosferycznego 
i klimatu 18 000 zł

• oświetlenie ulic, placów i dróg 
3 014 015 zł

Kultura i ochrona dziedzictwa
narodowego 3 296 400 zł
w tym m.in.
• centra kultury i sztuki 1 370 000 zł
• biblioteki 1 255 000 zł
• ochrona zabytków i opieka nad zabytkami

100 000 zł
• zadania w zakresie kultury

(w tym dotacje) 481 900 zł

Kultura fizyczna 2 104 507 zł
w tym m.in.
• obiekty sportowe 737 127 zł 
• zadania w zakresie kultury fizycznej 

1 337 380 zł

Obsługa długu publicznego
2 353 892 zł

Pozostałe wydatki 1 945 340 zł

Deficyt budżetu miasta w 2011 roku

DOCHODY 
107 071 699 zł

WYDATKI 
113 051 048 zł

DEFICYT
5 979 349 zł 
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Plany inwestycyjne na rok 2011

„Przyspieszenie wzrostu konkurencyjności województwa mazowieckiego, 
przez budowanie społeczeństwa informacyjnego i gospodarki opartej 
na wiedzy poprzez stworzenie zintegrowanych baz wiedzy o Mazowszu" 
zwany Projektem BM                21 285 zł
Budowa mostu na rzece Świder 700 000 zł
Budowa chodnika w ulicy Żeromskiego 219 900 zł
Budowa chodnika w ulicy Kołłątaja 200 000 zł
Projekt ul. Danuty (przy kościele na os. Ługi) 30 000 zł
Projekt ul. Laskowej 100 000 zł
Projekt drogi do składowiska 80 000 zł
Projekt ul. Jana Pawła II 20 000 zł
Projekt ul. Generalskiej z włączeniem do ul. Kraszewskiego 40 000 zł
Projekt ul. Łąkowej 50 000 zł
Budowa ul. Danuty 300 000 zł
Przebudowa ul. Hajduczka 160 m 250 000 zł
Budowa ul. Projektowanej przy targowisku miejskim 
i ul. Wiejskiej 120 m 400 000 zł
Budowa ul. Zygmunta 800 000 zł
Budowa ul. Korczaka 150 000 zł
Budowa ul. Pazińskiego 200 000 zł
Budowa parkingu na terenie dzierżawionym od PKP 400 000 zł
Projekt ul. Warsztatowej na odcinku od części utwardzonej 
do włączenia w drogę krajową wojewódzką 801 100 000 zł
Budowa ulic gminnych o nawierzchni tłuczniowej 800 000 zł
Wykonanie dokumentacji projektowej i przebudowa odwodnień 
wybranych ulic gminnych 200 000 zł
Projekt rewitalizacji ul. Kościelnej 10 000 zł
Przebudowa ul. Kościelnej 754 000 zł
Przebudowa ul. Sosnowej na odcinku od ul. A. Krajowej 
do ul. Andriollego – projekt i wykonanie 400 000 zł
Wykonanie dokumentacji projektowej i budowa 
z płyt żelbetowych odcinków ulic gminnych 200 000 zł
Nabywanie gruntów pod drogi 1 240 000 zł
Dotacja dla Gminy Wilków na odbudowę drogi w Podgórzu 
zniszczonej podczas akcji powodziowej 40 000 zł
Zakup wiat przystankowych 10 000 zł

Przyłącza wodno-kanalizacyjne budynków stanowiących 
własność gminy będące w administracji ZGM 
– wniosek na podstawie planu finansowego ZGM 297 000 zł
Projekty budynków mieszkalnych wielorodzinnych 50 000 zł
Zagospodarowanie osiedla Matejki, Lennona – II etap 200 000 zł
Nabywanie nieruchomości do zasobu Gminnego 142 704 zł
Projekt zagospodarowania os. Sosnowa 50 000 zł
Rewitalizacja z termomodernizacją bud. A i B 
oraz rozbudowa budynku C (I etap rozbudowa) 500 000 zł
„Rozwój elektronicznej administracji w samorządach 
województwa mazowieckiego wspomagającej niwelowanie 
dwudzielności potencjału województwa” zwany Projektem EA 14 595 zł
Zakup agregatu prądotwórczego o mocy 3kW 
oraz wentylatora oddymiającego 8 000 zł
Monitoring zewnętrzny w SP nr 9 10 000 zł
Wykonanie sieci wodociągowej do Przedszkola nr 15 7 000 zł
Wykonanie sieci wodociągowej do Przedszkola nr 18 7 000 zł
Termomodernizacja budynku Przedszkola nr 4 50 000 zł
Wymiana okien w budynku Przedszkola nr 10 40 000 zł
Budowa przyłącza wodno-kanalizacyjnego do GM 1 30 000 zł
Zakup serwera dla Oświaty Miejskiej 40 000 zł
Dofinansowanie zakupu aparatury i sprzętu medycznego 
dla ZP ZOZ w Otwocku 55 500 zł
Likwidacja zbiorników bezodpływowych i wykonania przyłączy 
do kanalizacji miejskiej wybudowanej w ramach zadania 
inwestycyjnego przy udziale środków pochodzących z FS 300 000 zł
Projekt i budowa oświetlenia osiedla Sosnowa 50 000 zł
Projekt i budowa oświetlenia w ul. Narutowicza 
(od ul. Andriollego do ul. Sułkowskiego) 65 000 zł
Projekt i budowa oświetlania w ul. Górna/Zaułek 22 000 zł
Projekt i budowa oświetlania w ul. Kilińskiego 25 000 zł
Przebudowa parku miejskiego 100 000 zł
Projekt zagospodarowania (rewitalizacji) 
Skweru VII Pułku Łączności 15 000 zł
Przebudowa Skweru VII Pułku Łączności 85 000 zł
Budowa obiektu o nazwie „Moje boisko Orlik 2012” 
w Wólce Mlądzkiej               433 000 zł

Na inwestycje przeznaczono łącznie 11 906 904 w tym m.in.:
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Wiosenne porządki

Porządkowanie zaczynamy od gru-
powania dokumentów – wszystkie
świadectwa szkolne; oddzielnie za-
świadczenia; razem dyplomy, cer-

tyfikaty, nagrody i wyróżnienia; w ostatniej
grupie legitymacje. Teraz układamy na „linii
czasu” czyli od najstarszej daty do najno-
wszej same świadectwa. Tuż pod nimi dy-
plomy i certyfikaty, a jeszcze niżej nagrody 
i wyróżnienia. Kartki białego papieru tniemy
na paski szerokości około 2 cm. Grubym
ołówkiem lub flamastrem notujemy to co
uważamy za swój osobisty sukces i kładziemy
we właściwych miejscach „linii czasu”. Cien-
kim ołówkiem zapisujemy to z czego nie do
końca jesteśmy dumni – to nasze paski głę-
bokiej refleksji – pamiętając o zachowaniu
chronologii zdarzeń układamy je poniżej pa-
sków z wynotowanymi sukcesami. Pierwsze
co od razu rzuci nam się w oczy to ilość za-
pisanych pasków. Większość osób krytycz-
nie patrzących na swoje osiągnięcia, sta-
wiających cele bardzo wysoko, skłonnych
do przypisywania zasług innym będzie miała
więcej pasków refleksji niż sukcesów. Od-
wrotnie będą miały osoby, które chętnie an-
gażują się w różnego rodzaju działania, po-
dejmują wyzwania i wierzą w swoją szczę-
śliwą gwiazdę, w swoje wrodzone talenty 
i możliwości.Oczywiście odrobina zdrowego
dystansu do własnej osoby przyda się
każdemu, bez względu na wiek, doświad-
czenie i posiadaną wiedzę. Patrząc na paski
refleksji zadaj sobie pytanie: „Czego nau-
czyło mnie to konkretne zdarzenie?” Wszyst-
kie myśli, które przychodzą do głowy w for-
mie odpowiedzi proponuję zapisać w punk-

tach na oddzielnej kartce papieru. Czasu
mamy bardzo dużo, zima trzyma się mocno,
nie ma potrzeby śpieszyć się czy iść drogą na
skróty. Danie sobie czasu na myślenie jest
największym prezentem jaki sami sobie
możemy zrobić. Kilka godzin? Dzień? Trzy
dni, a może tydzień? Zgoda! Jeden warunek
– na kartce każdego dnia pojawiać się będą
wciąż nowe odpowiedzi.

Czas zająć się sukcesami. Sukcesy do-
dają nam energii i skrzydeł, budują wiarę 
w siebie. Sprawiają, że „nowe” mniej straszy,
za to bardziej ciekawi i zachęca do działania.
Niestety z sukcesami jest tak jak z ludźmi, sta-
rzeją się wraz z upływem czasu. Pierwsze
miejsce w szkolnej olimpiadzie, nagroda za
udział w konkursie, puchar za osiągnięcia
sportowe, za kilka lat być może zacznie po-
krywać coraz grubsza warstwa kurzu i za-
pomnienia. Sukcesy są jak rośliny w ogro-
dzie, trzeba o nie dbać. Dokładnie tak samo
jak z ziarna uciera się mąkę by potem upiec
chleb, tak samo kolejne sukcesy, małe czy
duże, budują następne przez całe nasze
życie – tak osobiste jak i zawodowe. Paski 
z sukcesami! Siadamy wygodnie na kanapie,
krześle czy na podłodze. Bierzemy pierwszy
pasek, czytamy, zamykamy oczy i przypomi-
namy sobie jak to wtedy było. Wszystkie
kroki, które doprowadziły do zwycięstwa.
Myśli jakie wówczas mieliśmy w głowie. Emo-
cje, które towarzyszyły nam w czasie przy-
gotowań i te, które pojawiły się w chwili
osiągnięcia celu. Poszukujemy we wspom-
nieniach odpowiedzi na pytania: „Jakie doś-
wiadczenia były dla mnie przeszkodą?” „Jakie
moje umiejętności, cechy charakteru i dzia-

łania pozwoliły przezwyciężyć trudności?”
Spokojnie, bez pośpiechu, już nauczyliśmy
się, że czasu mamy bardzo dużo na zapisanie
w punktach tego co pojawiło się w głowie.

Dochodzimy do momentu, w którym nie-
uchronnie pojawi się pytanie: „Jaki jest cel
tego co do tej pory zrobiliśmy?” Odpowiedź
już za chwilę, a teraz przygotowania do 3xM
czyli Mojej Mapy Marzeń. Potrzebujemy biały
karton najlepiej w rozmiarze między A2, 
a A0. Kolorowe gazety, magazyny, tygodniki
o dowolnej tematyce, stare i nowe, im więcej
tym lepiej. Nożyczki, klej do papieru i oczy-
wiście kilka godzin czasu dla siebie; w spo-
koju, zdecydowanie bez pomocy rodziny,
przyjaciół i znajomych. Karton kładziemy 
na twardym podłożu – stole lub podłodze 
– poziomo czyli dłuższym bokiem przed sobą.
Dzielimy na dwie równe połowy rysując
ołówkiem cienką, prawie niewidoczną pio-
nową linię. Lewa połowa to obszar naszego
idealnego, takiego jakbyśmy chcieli, życia
osobistego. Prawa połowa – obszar naszych
marzeń o pracy, o tym kim chcielibyśmy 
być, co robić, z kim pracować, z jakimi 
przedmiotami mieć kontakt. Poza karto-
nem, po lewej stronie kładziemy kartkę 
z wypunktowaną listą myśli dotyczących pa-
sków refleksji. Po stronie prawej tych, które
zapisane zostały w odniesieniu do pasków 
z sukcesami. Głęboki wdech, wydech i za-
czynamy. Przeglądając gazety, magazyny
szukamy słów, haseł, obrazów, które według
nas ilustrują to co kojarzymy, o czym ma-
rzymy, myśląc o swoim życiu osobistym 
i zawodowym. Następnie wycinamy i przy-
klejamy po lewej lub prawej stronie kartonu,
a to co wspólne – po środku. Pracujemy 
tak długo aż cały karton zostanie wyklejony,
dopiero wówczas Moja Mapa Marzeń będzie
gotowa.

Klej do papieru schnie szybko. Przed po-
wieszeniem na ścianie w pokoju Mojej Mapy
Marzeń można dokonać jeszcze drobnych
poprawek i uzupełnień. Podkleić słowo z ga-
zety czy obrazek wycięty z magazynu. Warto
na odwrocie zapisać dokładną datę wykona-
nia. Przyda się gdy za kilka lat zechcemy
podsumować to co już osiągnęliśmy i to co

Zima trzyma się mocno, dlatego jest to dobry czas na zrobienie
”wiosennych porządków“ w swoich osobistych dokumentach.
Wyciągamy dokładnie wszystko – świadectwa, zaświadczenia,
dyplomy, certyfikaty, nagrody, wyróżnienia, legitymacje 
– wszystko co zdobyliśmy w szkole, na zajęciach dodatkowych,
kursach, praktykach. Świadectwa pracy? Oczywiście, to nasz
najważniejszy dokument. Papierowy świadek dotychczasowych
osiągnięć zawodowych. Nie masz świadectwa pracy? 
Jesteś dopiero na początku drogi zawodowej? Głowa do góry, 
w swoich dokumentach znajdziesz i tak to czego szukamy.
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jest jeszcze do zrobienia. Wracamy do „wio-
sennych porządków” w dokumentach. Wszyst-
ko jest pogrupowane i ułożone na „linii
czasu”. Mamy paski z refleksjami i sukce-
sami. Kartki z wypunktowanymi odpowie-
dziami i myślami. Nad głową wisi Moja Mapa
Marzeń. Raz jeszcze przeglądamy doku-
menty, czytamy własne notatki i przyglądamy
się temu co zostało wyklejone na kartonie.
Bierzemy białą kartkę, najlepiej w formacie
A4 i zapisujemy wszystko co tylko przyjdzie
nam do głowy, a co potrzebne jest aby zrea-
lizować naszą wizję z Mapy Marzeń. Pamię-
tajmy przy tym, że słowo „pieniądze” jest jed-
nym z wielu, a nie jedynym, które prowadzi 
do osiągnięcia naszych celów. Koncentruj-
my myśli na tym czego potrzebujemy, zo-
stawiając rozważania na temat tego czego
na pewno nie mamy. Szukajmy rozwiązań,
problemami zajmiemy się jak skończymy 
tę część naszego zadania. Uwolnijmy po-
mysły od ocen i wartościowania w katego-
riach to ma sens, a to jest bez sensu, to jest
fajne, a to beznadziejne, to mi się podoba, 
a to chyba już nie. Dzięki temu będziemy 
w stanie dostrzec możliwości i szanse, któ-

re zazwyczaj chowają się za rutynowymi
działaniami oraz zamkniętymi w schematach
pomysłami. Czasu mamy dużo, bo jak ma-
wiają mędrcy działanie jest wynikiem myśle-
nia, a pośpiech wskazany tylko przy łapaniu
pcheł.

Zbierzmy to co do tej pory wspólnie zro-
biliśmy. Pierwszym krokiem było poszuki-
wanie odpowiedzi na pytanie: „Co chcę robić 
za 5, 10 i 15 lat?”. Drugim plan ABC czyli
kilka pomysłów na życie. Trzecim praktyczne
wezwanie by ruszyć się z miejsca, bo pracę
znajdziemy jeśli naprawdę jej poszukamy.
Dzisiaj zobaczyliśmy jak wiele już mamy 
– dla siebie samych i w ofercie dla świata.
Przed nami osobista unikalność i odpowie-
dzialność, źródła wewnętrznej motywacji, ra-
dzenie sobie z przejściowymi trudnościami 
i budowanie własnej ścieżki rozwoju zarów-
no osobistego jak i zawodowego. Wszystko
razem w publikowanych jak ten, artykułach,
a praktycznie w formie warsztatów i spotkań

indywidualnych w projekcie „Zadbaj o swoją
przyszłość” współfinansowanym z funduszy
Unii Europejskiej w ramach Europejskiego
Funduszu Społecznego. Projekcie realizo-
wanym wspólnie przez Ośrodek Psychopro-
filaktyki Rodzinnej Urzędu Miasta Otwock 
i Pracownię Satysfakcji. 

Przypomnijmy, projekt adresowany jest 
do otwockiej młodzieży w wieku od 16 do 
21 lat. Uczestnictwo w nim jest bezpłatne, 
a tematyka warsztatów, szkoleń i treningów
obejmuje rozwój umiejętności osobistych,
zawodowych i społecznych oraz poradnic-
two i doradztwo zawodowe. „Zadbaj o swoją
przyszłość” to planowanie własnej kariery za-
wodowej; realizacja celów zgodnie z wartoś-
ciami, predyspozycjami, zainteresowaniami 
i marzeniami; budowanie własnej siły do roz-
wiązywania trudnych sytuacji i do podej-
mowania decyzji. „Zadbaj o swoją przy-
szłość” to obraz z Mojej Mapy Marzeń.

Mariusz Cyzio

Dziewczyna z okładki
Z Emilią Kwiatkowską, uczennicą klasy

Administracyjno-Obronnej Zespołu Szkół Eko-
nomiczno-Gastronomicznych w Otwocku roz-
mawia Anna Sędek.

Dlaczego wybrałaś naukę właśnie 
w klasie mundurowej?

E.K.: W ubiegłym roku uczestniczyłam 
w spotkaniach wstępnych we wszystkich 
liceach w Otwocku, wówczas dowiedzia-
łam się o tworzeniu w Zespole Szkół Eko-
nomiczno-Gastronomicznych nowej klasy 
administracyjno-obronnej, przygotowującej 
do pracy w służbach mundurowych. Wie-
działam, że mój wybór został dokonany, chcę
kontynuować naukę tylko w tej klasie.

Tak, ale ta decyzja nie mogła być
przypadkowa, jest to szczególny wybór.

E.K.:Moim życiowym marzeniem jest
związanie swojej przyszłości ze Strażą

Pożarną. Od kliku lat należę do Młodzieżowej
Drużyny Pożarniczej OSP w Wólce Mlądzkiej.
Zapoznaję się tam z charakterem tej służby,
już uczestniczę w wielu zadaniach, a podczas
szkoleń rozwijam swoje zainteresowania 
w tej formacji.

Czyli jest to już pewna decyzja, że bę-
dziesz „strażaczką”?

E.K.: W tej chwili można powiedzieć, 
że nie do końca. Nauka w klasie mundurowej
wnosi wiele nowych informacji. Szczególnie
kontakt z Żandarmerią Wojskową w Mińsku
Mazowieckim daje wiele do myślenia, więc
jeszcze nie wiadomo jaki będzie ostateczny
wybór, ale na pewno formacja mundurowa.

Jesteś dziewczyną, jak czujesz się 
w mundurze?

E.K.: Bardzo dobrze, zarówno w tym woj-
skowym noszonym w szkole, jak i strażackim.

Szkolny piątek jest dniem mundurowym, więc
mundur wkładam nie tylko podczas uroczys-
tości i ćwiczeń.

A jak układa się kontakt dziewczyny
w mundurze z kolegami?

E.K.: Przynajmniej ja odczuwam, że jes-
tem traktowana na równi, jestem ich kole-
żanką po fachu. Kontakt z nimi je ok.

Co jeszcze możesz powiedzieć o  wy-
borze klasy mundurowej?

E.K.: Oprócz nauki przedmiotów ścisłych
przechodzimy szkolenie w terenie, uczymy się
wykonywania zadań taktycznych, a od maja
będziemy uczestniczyć w wielu obozach szko-
leniowych, we wrześniu czeka nas nauka ska-
kania ze spadochronem.

Życzę pomyślnej nauki i realizacji 
w przyszłości swoich planów życiowych.

E.K.: Dziękuję.
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Czy zwierzęta noszą buty?
Starszaki z Przedszkola nr 4 w związku

z realizacją projektu badawczego
„Buty” zaprosiły na spotkanie eks-

perta od „obuwia dla zwierząt” – p. Izabelę
Wargocką, która pracuje w sklepie zoolo-
gicznym na osiedlu Ługi. 

W czasie rozmowy z naszym gościem do-
wiedzieliśmy się, że jedynymi zwierzętami, 
dla których można kupić buty są psy. Oglą-
daliśmy 3 rodzaje takich butów: spacerowe, 
na chorą łapę i buty do jedzenia. Mieliśmy
okazję podziwiać też ubrania dla zwierząt, za-
bawki, oraz przybory do higieny: kosmetyki,
szczoteczki do czyszczenia zębów, a nawet
pieluchy. Nasze zdumienie było  bardzo duże
kiedy rozmawiając o karmieniu zwierząt, p. Iza
pokazała nam czekoladę dla psów.  

Pani ekspert, kiedy dowiedziała się, 
że uczestniczymy w akcji zbierania darów 
dla zwierząt w schronisku, zaoferowała też
swoją pomoc i przekazała karmę dla psów. 

Dla nas też nasz gość – Pani Iza przygo-
towała niespodzianki. Zostaliśmy obdarowani
maskotkami, breloczkami, i materiałami edu-
kacyjnymi w postaci filmów DVD i czasopism. 

Ach! Co to był za bal! Czas karnawału to doskonała okazja
do organizowania zabaw i balów dla
naszych najmłodszych. 

Bal przebierańców w Przedszkolu nr 4
odbył się w poniedziałkowy poranek, ostat-
niego dnia lutego. W kolorowo przystrojonej
sali wszystkie przedszkolaki witał kapitan
statku i majtek o imieniu Kajtek. 

W tanecznym korowodzie prezentowały
się księżniczki, wróżki, motylki, biedronki,
rusałki i baletnice, a także chłopcy – boha-
terowie ze świata rycerzy, kowbojów, pira-
tów oraz Batmanów i wojowników ninja. 

W rytmie znanych przebojów muzycznych
każdy przedszkolak wyginał śmiało ciało, 
a nogi same rwały się do tańca.

Atrakcją imprezy były też konkursy zręcz-
nościowe i taneczne, a zwycięzcy nagradzani
byli burzliwymi owacjami i słodką niespo-
dzianką. 

Wesoła zabawa karnawałowa dostarczyła
naszym dzieciom wiele radości i niezapom-
nianych chwil. 

Dyrektor, Rada Pedagogiczna i dzieci z naszego przedszkola
bardzo dziękują

Pani Izabeli Wargockiej
za miłe i ciekawe spotkanie

oraz podarowane upominki dla dzieci.
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Ferie z farmerem
Pierwszy tydzień ferii zimowych dzie-

ci ze Szkoły Podstawowej Nr 8 
w Otwocku mogły spędzić na zimo-

wisku organizowanym przez Niezależną 
Inicjatywę Rozwoju Otwocka „Stowarzysze-
nie nad Świdrem”. Uczestniczyły w różno-
rodnych zajęciach sportowych, świetlico-

wych i plastycznych, wybrały się też do 
Centrum Rozrywki Hula-kula. Starsi próbo-
wali swoich sił na kręglach, a młodsi szaleli
na sali zabaw, gdzie czekały na nich base-
ny z piłeczkami, zjeżdżalnie i kolorowe tu-
nele. Atrakcją dla wszystkich uczestników 
był turniej „Super Farmer” zorganizowany

dzięki hojności sponsora – firmy Granna,
która ofiarowała wspaniałe zestawy gier. 
W imieniu dzieci ogromnie dziękujemy!!! 
Na zakończenie zimowiska wspólnie wybra-
liśmy się do kina na film. Był też czas na roz-
danie nagród dla najlepszych wykonawców 
w konkursie karaoke i zwycięzców gry „Su-
per Farmer”. Ferie w szkole nie okazały się
nudne!

M. Bieńko

Zima w „Batorym”
Przez 2 tygodnie ferii w Klubie „Ba-

tory” odbywały się zajęcia zorgani-
zowane w ramach Akcji Zima w Mie-

ście 2011. Jak co roku, dzieci ze szkół
podstawowych mogły skorzystać z boga-

tego programu, na który składały się wy-
jazdy na basen, do kina (na premierę Misia
Yogi), na kręgle i do sali zabaw, uczestnic-
two w imprezie Nerf Challenge organizowa-
nej przez Urząd Miasta, w przedstawieniach

dla dzieci w PMDK czy w Balu w Liceum 
im. Gałczyńskiego. Po dodaniu do tego wyj-
ścia na sanki oraz ciekawych zajęć pla-
styczno-manualnych i sportowych powstała
mieszanka, dzięki której mało które dziecko
chciało opuszczać klub przed godziną 16.
Każdego dnia zapewniany był obiad dofi-
nansowywany ze środków Urzędu Miasta
Otwocka. �
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ZIMA W MIEŚCIE

Dali się oczarować
W drugim tygodniu ferii w ramach 

akcji Zima w Mieście w auli LO 
im. Gałczyńskiego odbyła się im-

preza kulturalno-rozrywkowa dla dzieci 
i młodzieży zorganizowana przez Towarzy-
stwo Krzewienia Kultury Fizycznej przy
współpracy z  Otwockim Centrum Kultury. 

Rozrywkę dla 250 dzieci zapewnili artyści
z Teatru Iluzji MEFISTO oraz krakowski 
impresariat artystyczny „Rondo”, którzy
przedstawili widowisko pt. „Bal karnawało-

wy z ciotką Teklą”. Po wyczerpującej zabawie
połączonej z magią, czarami i  konkursami,
na uczestników imprezy czekał poczęstunek
w postaci kalorycznego batona i orzeźwia-
jącego soku. 

Dla wszystkich biorących udział w kon-
kursach i zabawach wymyślanych przez pro-
wadzącego czekały nagrody, ufundowane
przez Urząd Miasta Otwocka. 

Do zobaczenia za rok.
Tekst i zdjęcia A. Sędek



MARZEC 2011 19

ZIMA W MIEŚCIE

Ferie na Kresach

Pierwszy tydzień ferii w Świetlicy przy parafii na Kresach 
był bardzo udany. Mimo mrozu dzieci codziennie przychodziły
na zajęcia. W celu promocji zdrowego stylu życia przespa-

cerowaliśmy się do Powiatowego Młodzieżowego Domu Kultury 
na przedstawienie „Czerwony Kapturek”. Braliśmy też udział 
w imprezie zorganizowanej przez Wydział Promocji Miasta w OKS.
W rozgrywkach Nerf Challenge brały udział starsze dzieci. Młodsze
chętnie uczestniczyły w grach sportowych, pracach plastycznych 
i konkursach związanych z Otwockiem. W czasie zimowiska był też
czas na zajęcia profilaktyczne z zakresu szkodliwości palenia 
papierosów. Dodatkowo dzieci mogły wziąć udział w grach spor-
towych typu: ping pong oraz w olimpiadzie zimowiskowej. Program
ferii był bardzo bogaty i różnorodny. Jak zwykle, najwięcej radości
sprawił dzieciom wyjazd do kina na film „Safari” oraz poczęstunek 
w McDonald’s. Dzieci serdecznie dziękują ks. Proboszczowi 
W. Jabłonowskiemu, Wydziałowi Kultury i Wydziałowi Psycho-
profilaktyki Rodzinnej Urzędu Miasta Otwocka za możliwość 
spędzenia udanych ferii.

Mirosława Piotrowska

Dla każdego coś fajnego w PERLE!
Podczas tegorocznych ferii zimowych

52 dzieci skorzystało z oferty progra-
mowej klubu OSM „Perła" pn. „Zimą 

w Perle fajnie jest". I rzeczywiście było bar-
dzo fajnie. Zajęcia artystyczne, plastyczne 
i zabawy, przeplatane były zajęciami spor-
towo-rekreacyjnymi. Wszystkie zajęcia na-
gradzane słodkościami, medalami, koloro-
wymi dyplomami i nawet pucharami sprawiły, 
że na nudę nie było czasu. 

Dobre obiady w Szkole Podstawowej Nr 1
zorganizowało Miasto Otwock. 

Czwórka fajnych instruktorów zajęć
wraz z najfajniejszymi dziećmi
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Diament i złoto
Pod koniec lutego w auli Urzędu Miasta Otwocka miało miejsce wręczenie medali 

za długoletnie pożycie małżeńskie. Dostojni Jubilaci w obecności przedstawiciela Urzędu
Stanu Cywilnego Małgorzaty Żebrowskiej, prezydenta Otwocka Zbigniewa Szczepaniaka 
i wiceprzewodniczącego Rady Wojciecha Dziewanowskiego złożyli sobie podziękowania

za, miłość, przywiązanie, codzienną radość i troskę. Podczas uroczystości jubilaci dzielili się
z równymi sobie stażem małżeńskim mieszkańcami Otwocka swoimi doświadczeniami,

przeżyciami i miło wspominali daty swoich zaślubin. 
as

Medale za 60-lecie pożycia
małżeńskiego otrzymali:

Anna i Jan Wiśniewscy

Za 50-lecie:
Regina i Antoni Alimowscy

Barbara i Stanisław Dziedzic
Władysława i Edmund Konowroccy

Regina i Ryszard Malczyk
Teresa i Stanisław Misiak

Henryka i Tadeusz Stanaszek
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100 LAT TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ OTWOCKA

Już 19 marca o godz. 12.00 w Muzeum Ziemi Otwockiej (ul. Narutowicza 2), 
w cyklu „Spotkań z ciekawym człowiekiem” TPO zaprasza na spotnienie
„Otwock lat międzywojennych”. O czasach dawnej świetności miasta 
i swojej młodości opowie Maciej Świerczyński, były wiceprezes Towarzystwa
Przyjaciół Otwocka i jego członek honorowy, autor licznych publikacji 
o historii Otwocka; 
24 marca o godz. 18.00 także w Muzeum Ziemi Otwockiej odbędzie się
spotkanie autorskie z Jackiem Kałuszką – dziennikarzem, podróżnikiem,
autorem przewodników krajoznawczo-turystycznych i lokalnym patriotą 
– poświęcone jego najnowszej książce „Kapliczki, figury i krzyże przydrożne
powiatu otwockiego”. „To plon kilku lat pracy – dziesiątków wyjazdów w teren,
rozmów z ludźmi, wynajdywania nowych obiektów. Dużo czasu zajęło
zwłaszcza poszukiwanie ludzi, którzy mogliby coś powiedzieć na ich temat.
Wielu z nich albo już nie żyje, albo ich kondycja sprawia, że wszystko 
im się myli, a współcześni, niestety, się tym nie interesują” – mówi o swojej 

najnowszej publikacji współautor przewodnika „Otwock i okolice” 
– „Praktycznie od zawsze interesuje się takimi obiektami, bo są chyba
najbardziej rzucającym się w oczy elementem krajobrazu wsi polskiej i rzadko
w którym kraju można je zobaczyć. Pomysł zrodził się już podczas zbierania
materiałów do przewodnika „Otwock i okolice”.” Nowa książka Jacka Kałuszki
nie jest jednak katalogiem wszystkich obiektów sakralnych i budowli
wotywnych jakie można spotkać wędrując drogami i bezdrożami naszego
powiatu. Czego zatem czytelnik nie znajdzie na 112 stronach tego
przewodnika? „Wymieniłem w niej około 500 obiektów, ale tych ciekawszych.
Tak jak napisałem we wstępie, nie ma tu przydrożnych krzyży zespawanych 
z rur, teowników, szyn kolejowych czy podobnych nowoczesnych straszydeł.
Opisałem za to rzeczy starsze, charakteryzujące się ciekawą formą i historią.”       
Na 26 marca o godzinie 17.00  (również w Muzeum Ziemi Otwockiej) autorka
bestsellerów „48 tygodni”, „Uroczysko” i „Sezon na cuda” Magdalena Kordel
odpowie na pytania dotyczące m.in. swoich książek. mg

Pensjonat pełen wspomnień
Sentymentalna podróż do czasów dzie-

ciństwa, odgrzebywane po latach w cze-
luściach pamięci dziecięce wspomnie-

nia i poszukiwanie własnych korzeni – to głów-
ne tematy „Pensjonatu” Piotra Pazińskiego.
Spotkanie autorskie z laureatem „Paszportu
Polityki” było jedną z atrakcji jubileuszowego
roku Towarzystwa Przyjaciół Otwocka.

Wydany w 2009 roku „Pensjonat” określany
jest mianem pierwszego w Polsce literackiego
głosu trzeciego pokolenia po Holokauście.
Próżno tu jednak szukać jakichkolwiek prób
rozrachunku z historią. Minipowieść Paziń-
skiego to przede wszystkim sentymentalna po-
dróż do miejsc i obrazów zapamiętanych z dzie-

ciństwa. Jej bohater wraca pamięcią do waka-
cji spędzonych pod koniec lat 70. w podwar-
szawskim domu wypoczynkowym, podczas
których głównymi jego towarzyszami byli lu-
dzie z pokolenia jego dziadków, niosący na
swych barkach doświadczenia związane 
z traumą Shoah, zmagający się z własną sta-
rością i samotnością. Teraz po trzydziestu 
latach wraca do tytułowego pensjonatu, by ob-
cować z duchami wszystkich swoich „przy-
szywanych” ciotek i wujków. Przywoływane
wspomnienia przedwojennych, warszawskich
Żydów, ich opowieści i obrazy mieszają się tu
z reminiscencjami peerelowskiej rzeczywis-
tości zapamiętanej przez małego chłopca.

Literacki debiut redaktora naczelnego mie-
sięcznika „Midrasz” nie jest jednak nostalgicz-
nym poszukiwaniem utraconego klimatu wie-
lokulturowego Otwocka. Jak przyznaje sam
autor, w powieści, która przyniosła mu wy-
różnienie tygodnika Polityka, nie zamierzał 
odtwarzać zaginionego świata, a przedsta-
wiony w niej pensjonat ze swoim ogrodem 
i pobliskim lasem, którego pierwowzorem 
jest „Śródborowianka”, jawi się jako odizo-
lowana od reszty świata wyspa, zagubiona 
w czasie i przestrzeni. „Pensjonat” to subiek-
tywny obraz zapamiętanych z dzieciństwa
postaci i zdarzeń, rekonstruowanych z frag-
mentów wspomnień, zamazanych na skutek
upływu czasu.

– Nie miałem ambicji stworzenia opraco-
wania historycznego – podkreślał Piotr Paziń-
ski podczas spotkania z czytelnikami, które
odbyło się w Muzeum Ziemi Otwockiej 26 lu-
tego. – Otwock, jak i „Śródborowianka” z pew-
nością zasługują na pełną monografię, wzbo-
gaconą o wiele faktów historycznych, tym bar-
dziej, że swego czasu gościło tu wielu znanych
ludzi, m.in. Julian Tuwim. Mówi się także 
o Bruno Schulzu, który miał się tu zatrzymy-
wać odwiedzając leczącą się w Otwocku 
przyjaciółkę Romanę Halpern – przypomniał
Paziński. mgSpotkanie z autorem Pensjonatu poprowadził Przemysław Bogusz

Towarzystwo Przyjaciół Otwocka zaprasza na kolejne wydarzenia 
towarzyszące obchodom swojego stulecia:
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GDZIE SĄ RADNI Z TAMTYCH LAT…?

Obchodzące w tym roku swoje stulecie Towarzystwo Przyjaciół
Otwocka nierozerwalnie związane jest z historią otwockiego
samorządu. Gdyby nie TPO Otwock nie uzyskałby w 1916 
praw miejskich. Część jego ówczesnych członków weszła także 
w skład pierwszej rady miejskiej. Obecnie Towarzystwo, choć 
nie bezpośrednio zaangażowane w działalność samorządową, 
nadal stara się mieć wpływ na rozwój kulturalny, gospodarczy 
i przestrzenny miasta. Stąd, wśród propozycji wydarzeń
towarzyszących obchodom rocznicy TPO nie mogło zabraknąć
jednej – spotkania poświęconego historii otwockiego samorządu.
Pierwsze z serii spotkań „Otwocka samorządność – spotkanie 
po latach”, poświęcone radnym Miejskiej Rady Narodowej
sprawującym swoje mandaty w latach 80., odbędzie się 30 kwietnia
w Muzeum Ziemi Otwockiej. „Niestety nie do wszystkich
ówczesnych radnych i pracowników samorządowych uda nam się
dotrzeć bezpośrednio. Wiem, że wielu z nich czyta „Gazetę
Otwocką”, dlatego tą drogą zwracam się do wszystkich byłych
samorządowców i osób zajmujących kierownicze stanowiska 

w mieście do 1990 roku o wzajemne informowanie się prywatnymi
kanałami o tym jedynym w swoim rodzaju spotkaniu 
i o uczestniczenie w nim. W mediach lokalnych będziemy jeszcze
zamieszczać komunikaty o szczegółach” – apeluje pomysłodawca
imprezy, wiceprezes Towarzystwa Przyjaciół Otwocka Jerzy Rybak.
Dawni działacze proszeni są o potwierdzenie swojego udziału
bezpośrednio w siedzibie Towarzystwa (Budynek A Urzędu Miasta,
ul. Armii Krajowej 5), albo drogą elektroniczną na adres:
tpo@onet.pl. Więcej informacji na ten temat znajdą Państwo 
na stronie TPO  – www.tpo.com.pl „Zapraszam wszystkich
ówczesnych działaczy miejskich oraz wszystkich interesujących się
najnowszą historią Otwocka na to spotkanie” – dodaje wiceprezes TPO. 
To nie jedyna z jubileuszowych propozycji Towarzystwa, 
dzięki której będzie można zapoznać się z historią otwockiego
samorządu bezpośrednio od osób ją tworzących. Już w maju 
na spotkanie z radnymi kadencji po 1990 roku zaprosi inny członek
Zarządu TPO, były przewodniczący RM i starosta Powiatu
Otwockiego Jarosław Kozłowski. Maciej Gągała

Miasto jak przedsiębiorstwo
O sukcesach minionej kadencji
i planach inwestycyjnych 
na najbliższe lata rozmawiał
prezydent Zbigniew
Szczepaniak z członkami
Towarzystwa Przyjaciół
Otwocka podczas spotkania,
które odbyło 23 lutego się 
w auli ratusza. 

Spotkanie z prezydentem Otwocka było
jedną z atrakcji jubileuszowego roku
TPO. Członkowie obchodzącego

100-lecie swojego istnienia Towarzystwa
wysłuchali prezydenckiego sprawozdania 
o przeprowadzonych w ciągu ostatnich lat
miejskich inwestycjach oraz planach na roz-
poczętą właśnie kadencję. W tym gronie dys-
kutowano m.in. o budowie systemu wodno-
-kanalizacyjnego, który zdominował pla-
ny inwestycyjne Otwocka; o wymagającej
dużych nakładów finansowych drogowej rze-
czywistości miasta; o konieczności inwesty-
cji w otwocką kulturę oraz o kondycji „świ-
dermajerów” i sposobach na ocalenie naj-
cenniejszych otwockich zabytków. „Ustawa 

o samorządzie nakłada na gminę wiele obo-
wiązków wobec jej mieszkańców. Jedno-
cześnie istnieje w niej pewien bardzo waż-
ny zapis – te zadania mają być realizowa-
ne w ramach posiadanych środków. Miasto 
z reguły odbierane jest jako instytucja, któ-
ra powinna zaspokajać wszelkie potrzeby 
swoich mieszkańców.  Ale musimy sobie zda-
wać sprawę, że miasto jest tak napraw-
dę dużym przedsiębiorstwem, które, żeby
móc realizować swoje zadania i kontynuo-
wać inwestycje, musi mieć na to fundusze.
Tyle, ile możemy przeznaczyć na przedsięw-

zięcia, musimy mieć także po stronie przy-
chodów” – wyjaśniał zebranym tajniki przy-
gotowywania gminnego budżetu i inwesty-
cyjnych planów miasta Zbigniew Szczepa-
niak. „Problem skanalizowania miasta wisiał
nad Otwockiem od lat 20. ubiegłego wieku.
Skoro prezydentowi udało się go rozwiązać 
w ciągu jednej kadencji, liczymy na to, 
że także inne kwestie znajdą swoje pozy-
tywne rozwiązanie w najbliższym czasie” 
– podsumował spotkanie prezes TPO Se-
bastian Rakowski. 
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85 LAT TEATRU MIEJSKIEGO

26-27 marca 2011 r. 
SALA WIDOWISKOWA

POWIATOWEGO 
MŁODZIEŻOWEGO DOMU

KULTURY 
OTWOCK, UL. PONIATOWSKIEGO 10

”Jestem wyznawcą idei takiego teatru, który byłby jednocześnie czynnikiem wychowawczym, 
ale nic nie traciłby na swojej wartości widowiskowo-scenicznej… Teatr powinien być dostępny 
dla najszerszych mas.“ Stefan Jaracz

Teatr Miejski im. Stefana Jaracza w Otwocku jest jedynym spadkobiercą i kontynuatorem
najlepszych tradycji rodzimej sceny teatralnej. Został założony w 1926 roku i działa nieprzerwanie
do dnia dzisiejszego. Warto dziś zauważyć, że specyfika tego teatru, jego pozycja w mieście, 
od samego zarania była szczególna – wynikała z faktu, iż Teatr jest prawie rówieśnikiem miasta.
Teatr otwocki przechodził różne koleje losu, miał lata rozkwitu i przeżywał chwile kryzysów.

O trwaniu teatru, zwycięskich potyczkach z przeciwnościami, zawsze decydowali ludzie 
ożywiani wewnętrzną potrzebą dzielenia się ze scenicznych desek ważnymi problemami, troskami 
i radościami. 

WARSZTATY AKTORSKIE
26 marca 2011 r. godz. 16.30-19.30

Uczestnikami zajęć mogą być uczniowie gimnazjum, szkół średnich i studenci. Ilość uczestników (czynnych) warsztatów – do 15 osób.
Warsztaty przeznaczone są dla tych, którzy chcieliby rozwijać swój talent i pasje teatralne, dla tych którzy chcą uruchomić ciało, głos,

emocje i wyobraźnię, przełamać wstyd, nauczyć się działać w grupie i w końcu dla tych, którzy myślą o przyszłości aktorskiej.
W programie warsztatów aktorskich przewidziano m.in.:

� ćwiczenia rozgrzewające aparat mowy,
� ćwiczenia rozgrzewające głos,
� ćwiczenia rozgrzewające ciało,

� pracę nad interpretacją tekstu (praca nad tekstem: dowolny tekst opanowany pamięciowo PERFEKCYJNIE) oraz zadania aktorskie.
Warsztaty Aktorskie poprowadzi 

FABIAN KOCIĘCKI
Zapisy: Otwockie Centrum Kultury, tel.: 22 779 36 43

Decyduje kolejność zgłoszeń
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KOMEDIA wg Aleksandra Fredry

ZEMSTA
w wykonaniu grupy młodzieżowej 
Amatorskiego Teatru Miejskiego
im. Stefana Jaracza w Otwocku

26 marca 2011 r. godz. 15.00
WSTĘP WOLNY

Występują: Cześnik – Daniel Antoniewicz,
Dyndalski – Marcin Jedynak, Papkin – Maciej
Behr, Klara – Kamila Szczepańska, Podstolina
– Magda Romsicka, Rejent – Mateusz Szy-
mański, Mularze – Piotr Szkoda, Łukasz Mas-
ny, Kucharz Perełka – Dorota Rosiak, Wacław
– Mateusz Behr, Śmigalski – Mariusz Gołąb.
Adaptacja i reżyseria: Małgorzata Malesa

Podstawowy konflikt dramatyczny w Zem-
ście polega na ścieraniu się poglądów Cześ-
nika i Rejenta dotyczących kwestii muru 
granicznego. Rejent naprawia mur, Cześnik
nie godzi się na tę naprawę. Konflikt ujaw-
nia się podczas zawiązania akcji, gdy Cześnik
wyprawia zbrojnych pachołków, którym prze-
wodzi Papkin, by zburzyli mur naprawiany
przez Rejenta. Przyczyną tego konfliktu jest
różnica charakterów i interesów głównych
bohaterów komedii.

KOMEDIA

DO TRZECH RAZY
SZTUKA
w wykonaniu 

Amatorskiego Teatru Miejskiego 
im. Stefana Jaracza w Otwocku

26 marca 2011 r. godz. 20.00
WSTĘP WOLNY

DO TRZECH RAZY SZTUKA – ta przewrotna
komedia opowiada historię mężczyzny, który
mając „ułożone” życie uległ najstarszej poku-
sie na świecie... trzy razy. Nie będąc na to
przygotowany wkroczył w świat pełen pikante-
rii, iluzji i skrywanych tajemnic. Czy było warto?
Adaptacja i reżyseria: Krzysztof Czekajewski.

PREMIERA KOMEDII W III AKTACH

ŁADNA HISTORIA 
w wykonaniu 

Amatorskiego Teatru Miejskiego 
im. Stefana Jaracza w Otwocku

27 marca 2011 r. godz. 18.00
WSTĘP ZA ZAPROSZENIAMI 

zaproszenia do odbioru w biurze OCK

ŁADNA HISTORIA – to komedia w III aktach,
francuskiej spółki autorskiej Gaston de Cailla-
vet i Robert de Flers. Główna postać – He-
lena, sierota, przygarnięta przez dalekich
krewnych – hrabiostwo d’Eguzon. Ich syn 
Andrzej i Helena mają się ku sobie. Hrabia
d’Eguzon – naukowiec, miesiącami przebywa
w Egipcie. Jego żona, otoczona adoratorami,
knuje intrygę i rozdziela młodych, wysyłając
syna na placówkę dyplomatyczną do Wiednia.
Helenę, zaś poznaje i swata z przygodnie na-
potkanym urzędnikiem de Barroyer. Andrzej 
w dniu ślubu Heleny niespodziewanie przy-
jeżdża z Wiednia i ucieka z Heleną do jej
babci. Babcia de Trevillac z otwartymi ramio-
nami wita więc młodych, bierze Andrzeja 
za Walentego, nie zważa na żadne „ale” swo-
jej wnuczki i mości im noc poślubną… 
Następnego dnia zjawia się Walenty. Starsza
pani de Trevillac pogubiła się zupełnie… 
Adaptacja i reżyseria: Edward Garwoliński 
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doby, osób w różnym wieku – od przedszko-
laka, po nestora – zgromadzonych w zabytko-
wych wnętrzach pałacowych słuchających
pięknej muzyki dawnej i współczesnej – od mu-
zyki romantyzmu, modernizmu, impresjonizmu
– po współczesną od „Carmen” i „Lunatyczki”
po „My fair Lady”. Takie skojarzenia nasuwały
się też po odwiedzeniu przez nas w tym samym
dniu Muzeum Sportu i Turystyki oraz Uniwer-
sytetu im. Kardynała Stefana Wyszyńskiego.
Jest to wyższa uczelnia publiczna powstała 
w 1999 r. na bazie istniejącej tu od roku 1954
Akademii Teologii Katolickiej. Współczesność
w tym miejscu ściśle łączy się z przeszłością,
bo główny gmach Uniwersytetu stoi na terenie
„Zespołu Klasztornego kamedułów na Biela-
nach”, który pod tą nazwą wpisany jest do re-
jestru zabytków, a w jego skład wchodzą ko-
ściół, eremu, zabudowania klasztorne i grób
Stanisława Staszica. Tu znajduje się serce
przedwcześnie zmarłego króla Michała Kory-
buta Wiśniowieckiego. Stoi tu też 13 domków
pustelniczych, zwanych eremami, służących
niegdyś jako miejsce odosobnienia i kontem-
placji dla zakonników i osób świeckich (był tu
ponoć między innymi gen. Haller). Obecnie
część odrestaurowanych domków przezna-
czona jest na potrzeby administracyjne uczelni
i dla organizacji studenckich. Dzięki USKW,
dzięki istniejącym tu Centrum Duszpasterstwa,
Papieskiej Akademii Teologicznej, Fundacji

Sztafeta pokoleńZespół pałacowo-parkowy w Jabłon-
nie, zespół klasztorny kamedułów 
na Bielanach i Centrum Olimpijskie
im. Jana Pawła II w Warszawie były

celem kolejnej wycieczki studentów UTW 
w dniu 20.02.2011 r. 

Pałac w Jabłonnie od początku swojego
istnienia w XV wieku, był własnością biskupów
płockich, którzy przeznaczyli obiekt na letnią
rezydencję. W 1773 r. rezydencja stała się
własnością biskupa płockiego, późniejszego
prymasa Polski – Michała Poniatowskiego,
brata króla Stasia. Przez lata rozbudowywano
pałac i otoczenie, tworząc piękny zespół
pałacowo-parkowy, mieszczący służbowe kan-
celarie prymasa, jego prywatne apartamenty,
pomieszczenia dla dworu i służby oraz osobne
pawilony dla gości i przede wszystkim króla
Stanisława Poniatowskiego. Zwiedzając z prze-
wodnikiem pałacyk, oglądając poszczególne
wnętrza poznaliśmy dzieje kolejnych właści-
cieli, historię przebudowy, rozbudowy i prze-
znaczenia poszczególnych wnętrz pałacu i in-
nych obiektów – dawniej i obecnie. Przez setki
lat pałacyk rozkwitał, zniszczyli go Niemcy 
w czasie II wojny św. Od 1953 r. Jabłonna jest
własnością PAN. Rezygnację i otoczenie od-
restaurowano, odtworzono wiele detali, urzą-
dzając wnętrza w stylu klasycystycznym, wy-
pełniając sprzętami, obrazami, rzeźbami,
tkaninami i innymi dziełami sztuki z przełomu
XVIII/XIX wieku. 

Obecnie Jabłonna jest ośrodkiem konfe-
rencyjno-wypoczynkowym, miejscem wielu 
imprez kulturalnych. Piękny, zabytkowy wystrój
wnętrz i otoczenie parku w stylu angielskim,
wyjątkowo sprzyja organizacji kameralnych
spotkań, toteż licznie zgromadzona publicz-
ność z przyjemnością uczestniczy w koncer-
tach z udziałem znakomitości muzycznych 
– znanych kameralistów polskich, pod wspól-
nym hasłem „Pałacowe spotkania z muzyką”.
Pomieszczeni w sali balowej i w dwóch salach
przyległych – kominkowej i mauretańskiej, mie-
liśmy okazję posłuchać wspaniałego koncertu
„Impresje muzyczne na trzy instrumenty. Wy-
konawcami byli: Grażyna Mądrych – sopran
koloraturowy, Marcin Kamiński – flet i Anna Si-
korzak – Olek harfa.

P. Grażyna Mądrych jest uczennicą i pierw-
szą dyplomatką słynnego „Słowika Warszawy”
Bogny Sokorskiej, od 20 lat związana z War-
szawską Operą Kameralną, uczestniczka i lau-
reatka wielu koncertów, konkursów i festiwali 

w Polsce i za granicą.  P. Marcin Kamiński jest
absolwentem Wyższej Szkoły Muzycznej 
w Krakowie i Stuttgarcie, laureatem wielu pres-
tiżowych konkursów polskich i zagranicznych,
w składzie wielu słynnych polskich orkiestr
symfonicznych koncertował w wielu krajach
świata. P. Anna Sikorzak-Olek harfistka, rów-
nie uzdolniona, utytułowana kameralistka,
uczestniczka prestiżowych przedsięwzięć mu-
zycznych. 

W koncercie prezentującym utwory Mas-
seneta, Mascagniego, Belliniego, Saint-Sa-
ensa, Faure, Offenbacha, Albeniza, Piazzoli,
Benedicta, artyści dali popis swych możliwości
wokalno-instrumentalnych, wznieśli się na wy-
żyny maestrii i niezwykłego współbrzmienia
głosu i instrumentów, zwłaszcza fletu. Tytuł
„Impresje na trzy instrumenty” był tu niezwykle
adekwatny. Stroje pani Grażyny budziły za-
chwyt publiczności, nie mniejszy, niż jej głos.
Artyści byli niezrównani, toteż obdarowano ich
kwiatami i brawami na stojąco. 

Piękne jest, że w każdej dziedzinie życia,
można połączyć przeszłość z teraźniejszoś-
cią, nie tracąc nic z potrzeb i sposobu życia lu-
dzi danej epoki, czerpać z bogactwa sztuki,
nauki, architektury, przyrody, sportu, zapewnić
ciągłość i łączność kolejnych pokoleń. To jest
twórcze, wzmaga poczucie tożsamości,
pogłębia osobowość, wzbogaca duchowo.
Tak było w przypadku publiczności obecnej
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Dobra Kultura, Gimnazjum i Liceum męskiemu,
to miejsce tętni życiem, młodym i prężnym,
które dba o pamięć przeszłości, szanuje 
tradycję ale patrzy w przyszłość. Sztafeta 
pokoleń trwa. 

Zwiedziliśmy też tego dnia Muzeum Sportu
i Turystyki znajdujące się obecnie w Centrum
Olimpijskim w Warszawie przy Wybrzeżu Gdań-
skim. Pierwsze w Warszawie Muzeum Sportu
powstało w 1952 r., a do programu meryto-
rycznego i nazwy w 1961 r. dołączono tury-
stykę. Tak powstało Muzeum Sportu i Tury-
styki, istniejące do dziś. Zmieniło tylko adres 
ze stadionu „Skry”. Przeniesiono je w 2004 r.
do Centrum Olimpijskiego, które w 2005 r. 
na 85. urodziny Ojca św. otrzymało imię Jana
Pawła II. Przywiązanie Polaków do swego pa-
pieża, duma z Jego dorobku naukowego, pa-
mięć o Jego czynach, zaletach duchowych
jest oczywista i niezaprzeczalna. Znane jest
również upodobanie Ojca św. do sportu,
zwłaszcza narciarstwa i kajakarstwa, samej
sportowej idei, zasad fair play, znane jest pa-
pieża umiłowanie polskich Tatr. 

Sport to domena głównie ludzi młodych.
Zwłaszcza sport wyczynowy, czy jak ostatnio

Walentynki 
u „Seniorów”
9lutego 2011 r. w klubie „Smok” odbyło się spotkanie towarzy-

skie członków Związku Emerytów i Rencistów. Na początku
uczestnikom został przybliżony kult św. Walentego oraz spo-

soby obchodzenia Dnia Zakochanych. 

Organizatorzy zadbali o poczęstunek w postaci pączków i herbaty
jak również o oprawę muzyczną w wykonaniu zespołu „Senioritek”,
który piosenką karnawałową wprowadził wszystkich w radosny na-
strój. Sala rozbrzmiewała piosenką, tańcem i śmiechem. Dodatkową
atrakcją była poczta walentynkowa, dzięki której każdy uczestnik 
imprezy otrzymał niepowtarzalną Walentynkę. 

Oto treść jednej z nich: 
„ Miłość jest jak róża, 
co zdobi cały świat 
maleńka czy duża 
zostawia w sercu ślad”.

Helena Ciepałowicz, prowadząca zespół „Senioritki” 

ekstremalny stawia organizmom wysokie wy-
magania, więc tylko młodość jest w stanie im
sprostać. Młodość jednak bez doświadczenia
dojrzałych już osób, nie osiągnęłaby zadowa-
lających rezultatów, więc także w tym miejscu,
w każdej prezentowanej przez Muzeum dys-
cyplinie sportu, widoczna jest ciągłość poko-
leń, konieczność współdziałania międzypoko-
leniowego i międzydyscyplinarnego. 

Każde z miejsc, odwiedzanych przez stu-
dentów otwockiego Uniwerystetu 20 lutego

było ciekawe, zasługiwało na oddzielne zain-
teresowanie i dogłębne poznanie. Z pozo-
ru tematyka nie do połączenia, pięknie
połączyła się nam w harmonijną całość.
Nauka, sztuka, sport, młodość i dojrza-
łość. Przeszłość i teraźniejszość. Historia 
i współczesność. Tradycja i nowoczesność.
Było jak zwykle pięknie. Joli Hermanowicz 
– organizatorce wycieczki dziękujemy za tyle
wrażeń i wzruszeń. 

K.A.B.
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Uśmiech czyni cuda

Na naszych ulicach częściej jednak
widuje się ludzi zmęczonych,
smutnych, zamyślonych, a naj-
bardziej brakuje pogodnych twa-

rzy i uśmiechu. I to narasta wraz z przyby-
waniem lat życia. Jedynie młodzież ratuje
sytuację. Człowiek pogodny w starszym
wieku wygląda dużo młodziej, a jeżeli jesz-
cze ubiera się estetycznie i dba o siebie, 
to już naprawdę duży plus. Większość oby-
wateli pragnie być lubiana w kręgu zna-
jomych, a przecież często otaczają nas 
złośliwcy, marudziarze, ponuracy, despoci 
i wszystkowiedzący plotkarze. Na różnych
spotkaniach towarzyskich i klubowych takie
cechy osobowości i charakteru odstraszają
i trudno nie omijać takich „osobowości”. Jest
zasada (dawno sprawdzona), że żale, zgryź-
liwość, choroby i wszelkie życiowe kłopoty
trzeba na 2-3 godziny zostawić w „swojej
łazience”, a do ludzi wyjść z uśmiechem 
i życzliwością. To naprawdę się opłaca i przy-
nosi miłe efekty na przyszłość. Taka posta-
wa wyjścia do ludzi często owocuje nową
znajomością, przyjaźnią i znalezieniem 
„bratniej duszy” na dłużej. Prawda jest oczy-
wista i znana, że ludzie życzliwi, pogodni,
młodzi duchem o szerokich zainteresowa-
niach światem i wszystkim co nas otacza 
– nigdy się nie starzeją i swoim optymizmem
zarażają innych. Jeżeli jednak człowiek 
po pięćdziesiątce potrafi absorbować in-
nych tylko swoją chorobą, lub ploteczkami 
o bliźnich a w towarzystwie milczy, ma po-
nurą minę i nie umie nawiązać nawet małej
pogawędki, nie potrafi dyskutować o życiu 
i świecie, to znaczy że mimo upływu lat 
nie zna w ogóle całokształtu życiowych za-
krętów i stanął w miejscu. Jeżeli mały Jaś 
nie nauczył się w szkole i w młodych la-
tach… to później nie nadąża w wielu spra-

wach i staje się człowiekiem nienowoczes-
nym, nie rozumiejącym tego, co dzieje się
współcześnie.

Straconych jałowych dni i lat nie jest łatwo
odrobić, a niewykorzystany potencjał każ-
dej istoty ludzkiej, to ogólna wielka strata 
dla wszystkich. Każdy z nas ma chwile
zwątpienia i radości, chwile wzlotów i upad-
ków, ale podnieść się z dołka z tragedii życio-
wych niewielu ludzi potrafi, a silna psychika
jest tu bardzo pomocna. 

Życie jest jak róża, a jeśli kolce tej róży
zbyt często nas kłują, to wtedy jesteśmy 
bardziej nie tylko mądrzy i doświadczeni, 
ale bardziej zahartowani na złe koleje losu.
Pięknie o tych sprawach mówi była woka-
listka z zespołu „Varius Manx” Monika Ku-
szyńska, która po wypadku samochodowym
porusza się na wózku inwalidzkim. „Nawet
gdy jesteśmy zdrowi, młodzi, sprawni to nigdy

nie jest tak, że możemy czuć się na 100%
wolni, bo wiele rzeczy nas ogranicza”. „Naj-
większy problem tkwi w psychice, bo to 
w głowie trzeba przełamać bariery. Uświa-
domić sobie, że to nie jest koniec świata, 
bo życie trwa nadal i trzeba je godnie i cie-
kawie przeżyć”. Żaden wypadek, choroba,
śmierć bliskich nie może i nie powinien na za-
wsze zahamować i zniszczyć w nas chęć 
i wolę do pełni życia. Zamykanie się w sobie,
stagnacja, obojętność prowadzi najczęściej
do choroby duszy i ciała, do nerwic i skraca
nasz żywot. Nieszczęście trzeba zadeptać, 
a szczęściu trzeba pomóc i te małe po-
czątkowo plany i marzenia stopniowo wpro-
wadzać w codzienność. Trzeba po prostu po
każdej nawet złej chwili dostrzegać drobne
przyjemności życia. Dziś coraz większą
uwagę przywiązuje się do harmonii ciała 
i ducha. Według definicji Światowej Organi-
zacji Zdrowia działającej przy ONZ, zdrowie
jest pełnią dobrego samopoczucia fizycz-
nego i psychicznego. 

Pełne, owocne, twórcze wykorzystanie
maksymalnego potencjału możliwości czło-
wieka daje dopiero rzetelny obraz całokształ-
tu naszego zdrowia psychofizycznego. Łat-
wiej uleczyć chore ciało, ale chorą duszę,
dużo trudniej a lekarzem w tej materii może-
my być sami przez kontrolę i samokrytykę
własnych myśli i postępowania. 

„Największym władztwem na świecie
jest władztwo człowieka nad samym sobą”.

Leonardo Da Vinci
Barbara Matysiak

Łatwiej być optymistą 
na wiosnę chociażby z tego
powodu, że słońce grzeje
mocniej i dłużej, a ludzie mają
więcej wiary i nadziei, 
że będzie lepiej i piękniej wokół
nas. Optymiści zresztą żyją
dłużej – tak twierdzą lekarze 
a i sami możemy przekonać się
wśród swoich znajomych 
jak to jest naprawdę. 
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Dla chcącego 
nie ma nic trudnego

Oto Koledzy z Polskiego Klubu 
Ekologicznego „Otwockie Sosny”
Aleksander i Marcin Drewicze już
dwa razy przewieźli dary zebrane

dla powodzian do gminy Wilków. Pomimo
prowadzenia znanego w Otwocku „Centrum
Ogrodniczego GAR – MAR” przy ul. Wawer-
skiej, znaleźli czas i ponieśli koszty przewozu
zebranych rzeczy. Nasz Klub w porozumieniu
z ZNP Oddział w Otwocku, zgromadził różne
przedmioty. W siedzibie Związku przy 
ul. Skłodowskiej 15. 17 stycznia, po godzi-
nie 14 zostały załadowane do busa Renault
Master, a 18 stycznia dowiezione przez pa-
na Aleksandra do wsi Zastów Karczmiska 
w gminie Wilków. Sołtys wsi, Pani Małgo-
rzata Drąg, pokwitowała odbiór rzeczy w imie-
niu powodzian. Kolega Drewicz odpoczy-
wając po trudach przejazdu i rozładunku, był
świadkiem rozkładania darów w magazynie 
i przydzielania ich powodzianom. Wszystko
odbyło się spokojnie pod kierunkiem Pani
Sołtys. Kolegę Drewicza poproszono o prze-
kazanie wszystkim ofiarodawcom podzię-
kowania za tapczan, regały, sprzęt stołowy 
i kuchennym za różną odzież: bieliznę, ręcz-
niki, ciepłe kurtki. Specjalne podziękowania
za praktyczne buty (numery 37-41) od mło-
dzieżowego Ośrodka Socjoterapii „Jędruś” 
z Michalina; za środki czystości, których
wciąż brakuje. Z radością przyjęto telewizory
i zestaw radiowy. W listopadzie podłączo-
no im prąd elektryczny do wsi! Kolega Ale-
ksander przekazuje podziękowania wszyst-

kim ofiarodawcom – z ZNP, PKE i osobom,
które dołączyły swoje dary do tego trans-
portu. Oddzielne podziękowanie należy się
Koledze Marcinowi, ponieważ pracował 
w swojej firmie przez dwa dni za dwie osoby.
Nasza akcja łącząca członków obu orga-

nizacji społecznych jest otwarta. Mamy
szansę na transport na przedwiośniu. 
Datę i miejsce gromadzenia różnych przed-
miotów podamy możliwie wcześnie. Prosi-
my o przygotowanie rzeczy dla powodzian 
u siebie, w piwnicy, w garażu. Ważne, żeby
odzież była czysta i cała. Powodzianom mo-
że przydać się wszystko. Każdy ma inne
straty. Widziałam to, gdy Kolega Krzysztof
Rudnicki jadąc z darami zabrał mnie do Wil-
kowa. Przeraziło mnie zniszczenie miesz-
kań, ziemi, roślin, zwierząt. Nasze dary nic
nie uratują, ale pomogą przeżyć. Dziękuję
Kolegom za transport i udział w akcji, 
a wszystkim Darczyńcom za pomoc dla po-
krzywdzonych.

Irena Fijałkowska

Serwis fotograficzny będzie wywie-
szony na tablicy „Otwockich Sosen”

Trudno pogodzić się z widokiem 
zniszczonych warsztatów pracy, sadów,

inwentarza żywego, pól, plantacji, 
narzędzi i maszyn – podstawy bytu 

mieszkańców tych terenów. 
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W archiwum rodzinnym pani
Elżbiety Mieszkuniec, wnuczki
Józefa Wałachowskiego, znaj-
duje się wykres drzewa genea-

logicznego rodziny, obejmujący swoją treścią
około 150 lat. Zawiera kilkadziesiąt nazwisk,
łącząc w jedną całość wszystkich, którzy
weszli z Wałachowskimi w koligacje rodzinne.
Dzieło to wykonał własnoręcznie ojciec pani
Eli w 1975 roku. Dziś tę rozpoczętą przez
ojca pracę kontynuuje pani Elżbieta. Materiał
o Wałachowskich wystarczyłby na książkę.
Ale gazeta ma swoje prawa, a piszący narzu-
coną dyscyplinę.

Dziadek, umierając na miesiąc przed wy-
buchem wojny, sporządził testament. Świad-
kami spisania jego ostatniej woli stali się
dobrzy znajomi rodziny, znani otwoccy oby-
watele: Walerian Nadolny, Michał Gajger,
Marceli Górski oraz Kazimierz Szymański 
– mówi pani Elżbieta. Istotnie, nazwiska te
znajdują się już we wcześniejszych moich re-
lacjach i stanowią o powiązaniach sąsiedzko-
-rodzinnych tamtych lat. Rodzice moi – mówi
pani Ela – pobrali się w 1952 roku w War-
szawie, gdzie ojciec mój poznał mamę. 

Młodzi państwo, Irena i Heliodor, za-
mieszkali w Otwocku na ulicy Bazarowej.
Dziś w tym miejscu mieści się bar z piero-
gami, a posiadłość nie jest już w rękach ro-
dziny. Irena i Heliodor Wałachowscy docze-
kali się dwóch udanych córek. Obie urodzi-
ły się w Otwocku, w szpitalu na ul. Sło-
wackiego. Obie ukończyły otwockie szkoły

Ojciec pracował wiele lat w Miejskim Przed-
siębiorstwie Remontowo-Budowlanym, a pó-
źniej w Miejskim Przedsiębiorstwie Wodno-
-Kanalizacyjnym. Z wykształcenia był hand-
lowcem. Był także znanym działaczem spor-
towym, Włączył się natychmiast w budowę
otwockiego stadionu sportowego, tworząc
od początku struktury organizacyjne OKS.
Był trenerem piłkarskim. Szkolił młode kadry,
wychowywał młodzież sportową w Otwocku
i Kobyłce. Do dziś żyją jego wychowankowie
i koledzy z tamtych lat. Nadal spotykam ich
na mieście – dodaje pani Ela.

Kiedy ojciec zachorował w 1988 roku 
odwiedził go Artek Gilboa z Hajfy w Izraelu,
którego ojciec uratował z otwockiego Getta.
Do dziś utrzymuje korespondencję z naszą
rodziną. Ojciec – kontynuuje p. Elżbieta – był
człowiekiem otwartym. Uwielbiał sport, mu-

Wałachowscy cz. II

Irena i Heliodor Wałachowscy

Heliodor Wałachowski z żoną i córkami

średnie. Moja mama – mówi pani Elżbieta 
– w  1957 roku otworzyła przy ulicy bazaro-
wej pierwszy w Otwocku punkt totolotka.
Przepracowała w Totolotku 26 lat, prowadząc
później kolektury w różnych punktach miasta.

Tablica pamiątkowa na budynku OKS
Otwock

Trzej bracia Wałachowscy
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zykę, wszelkiej maści nowinki techniczne,
jeździł motorem, później także oplem, dziś 
już wiekowym zabytkiem. O wszystkich jego 
zamiłowaniach i pasjach świadczą liczne 
dyplomy za osiągnięcia w lekkoatletyce 
i futbolu. 

Młodsza siostra pani Elżbiety wyszła 
za mąż za Jerzego Dąbałę. Mieszkają teraz
we Francji. Mają dwoje dzieci – bliźniaki, dziś
już osiemnastoletnie. Obie siostry podtrzy-
mywały w młodości sportowe tradycje ro-
dziny. Pani Elżbieta, przez wrodzoną skrom-
ność nie ujawnia wielu osobistych lekko-
atletycznych osiągnięć. W 1976 roku wyszła
za mąż za pochodzącego z okolic Sosnowca
Henryka Mieszkuńca, absolwenta otwoc-
kiego Nukleonika. Mąż jest inżynierem. 
W lipcu 2011 roku obchodzić będą 35. rocz-
nicę ślubu. Maja troje dzieci. Najstarszy jest
syn Jakub, urodzony w 1976 roku. W 1979
roku urodziła się Karolina, a w 1982 Bar-
tosz. Mąż pani Elżbiety prowadzi rodzinną
firmę EST – Enargy z siedzibą w Otwocku 
a działalnością otwartą na cały kraj. Firma 
zajmuje się bezprzewodowym zasilaniem 
w systemie UPS i istnieje od 20 lat. Znalazł 
w niej zatrudnienie najstarszy syn Jakub, 
zajmujący się kierownictwem serwisu oraz
zięć Robert Moruś – specjalista handlowiec.
Córka Karolina jest psychologiem. Wyszła
za mąż i urodziła dwoje dzieci – synów Ale-

hokejową. Trenują kilka razy w tygodniu – la-
tem na rolkach na parkingu przed otwockim
Carrefourem. Ich prośba o kawałek miejsca
do treningów na terenie miasta pozostała bez
odpowiedzi. Wnuk Szymon – pra, prawnuk
Józefa, choć ma dopiero 9 lat, jest wielo-
krotnym laureatem i złotym medalistą rozgry-
wek sportowych w pływaniu. Trenuje w józe-
fowskim UKSie, bo przecież nasze miasto
nie ma basenu, na który w swoim czasie całe
miast płaciło, łącznie ze mną – podkreśla
pani Elżbieta. Dziś na ulicy Świderskiej, 
w kolejnym rodzinnym domu mieszkają
Elżbieta i Henryk Mieszkuńcowie, ich naj-
starszy syn Jakub z rodziną: żoną Małgorzatą
z domu Błażejczyk, synem Szymonem i córką
Antoniną. Mieszka w nim też Bartosz Miesz-
kuniec, artysta – muzyk, najmłodszy syn
Elżbiety i Henryka, oraz mama pani Elżbiety
Irena Wałachowska. 

Niewątpliwie jest to rodzina, która, jak na-
pisałam przed miesiącem, splotła się swoja
historią z dziejami naszego miasta. Podczas
gdy najstarsza część otwockiego cmentarza
kryje prochy licznych członków rodziny
Wałachowskich, we współczesnym mieście
dorasta już piąte pokolenie.

Barbara Dudkiewicz 
Na podstawie autoryzowanego 

wywiadu z Elżbietą Mieszkuniec.
Zdjęcia z albumu rodzinnego

ksandra i Maksymiliana. Mieszkają na ulicy
Żeromskiego. Najmłodszy syn Bartosz jest
muzykiem. Razem z Ulą Rembalską założyli
duet muzyczny „The Boogie Town”, koncer-
tują od trzech lat. Ich muzyka jest emitowana
w radiu i telewizji. Wydali też płytę pt. „1”. 
Najbardziej podobny do mojego dziadka 
z charakteru i usposobienia jest mój syn Ja-
kub, kultywując tradycje sportowe rodziny
Wałachowskich – twierdzi pani Ela – Stwo-
rzył w Otwocku wraz z kolegami drużynę 

Elżbieta i Henryk Mieszkuniec

Pra pra wnuki Józefa i Anny Wałachowskich Rodzina Mieszkuniec – maj 1986 r.
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Od początku ulica Kościelna sta-
nowiła zalążek miasta i mimo, 
że należy do jednej z krótszych
tras i zamknięta jest gmachem

stacji  kolejowej i kościołem, wciąż zaprząta
głowy i myśli mieszkańców Otwocka. Koś-
cielna inspiruje i pobudza wyobraźnię artys-
tów, architektów, publicystów a we wspom-
nieniach dawnej młodzieży z XX wieku urasta
do rangi najpiękniejszej ulicy. A tak naprawdę
różnie z tym bywa. W 1892 roku powstała 
w Willach Otwockich pierwsza kaplica, 
a w 1902 r. przebudowana została na koś-
ciół. I chociaż oficjalny adres kościoła to ulica
Kopernika 1, to fronton świątyni kojarzy się 
z ul. Kościelną właśnie. Budowniczym i pro-
jektantem Kościoła był wybitny architekt
Władysław Marconi – twórca m.in. hotelu
Bristol w Warszawie. Niestety po 30 latach
świątynia okazała się za mała, bo Otwock
rozwijał się dynamicznie i w 1931 roku stary
kościół przestał istnieć. W tym czasie pro-
boszczem został ks. Ludwik Wolski. Brat
księdza, Łukasz był z wykształcenia archi-
tektem i to jemu powierzono budowę nowej
świątyni w tak wtedy modnym stylu moder-
nizmu. Ulica Kościelna w tym okresie była
bardzo wąska, gęsto zalesiona i otoczona
tylko drewnianymi domami. Miała wiele sta-
roświeckiego uroku małych miasteczek i syl-
wetka nowoczesnego kościoła nie miała
wielu zwolenników i nie pasowała do siel-
skiego krajobrazu. Trzeba jednak przyznać,
że projekt kościoła, który widnieje na sta-

Jedyna taka ulica

rych rycinach wyglądał interesująco. Jednak
w czasie realizacji zmieniono częściowo wy-
gląd świątyni, co nie okazało się trafne. Jest
jeszcze jeden ciekawy szczegół, który rzuca
pewne światło na projekt architekta Wol-
skiego. W książce „Kościoły Warszawy” jest
zdjęcie świątyni zbudowanej również w la-
tach 30. XX wieku. I jest to niemal identyczny
obiekt przypominający do złudzenia otwocki
kościół. Projektantem Kościoła pw. św. Sta-

nisława Kostki na Żoliborzu jest również
Łukasz Wolski. Dziś kościół wygląda zupeł-
nie inaczej, a przeprojektował go następny 
architekt światowej sławy Edgar Norwerth 
– ten sam, który stworzył projekt gmachu 
sanatorium wojskowego przy ul. Borowej.
Historia zatoczyła koło i uświadomiła być
może wielu współczesnym, że nie burzy się
i nie niszczy dawnych budowli, które po la-
tach stają się perłami architektury. Nasza
ulica Kościelna też zmieniała swoje oblicze 
i najpiękniej wyglądała na początku lat sześć-
dziesiątych. Poszerzono wtedy ulicę Koś-
ciuszki i Kościelną, położono dużą kostkę
brukową, zasadzono drzewa klonowe, zro-
biono trawniki i nowy chodnik. Dziś nie ma 
po tym ani śladu, tylko rozjeżdżone chod-
niki, uschnięte drzewa i kilka drewnianych
budynków w stanie ruiny, które czekają na
swój nieuchronny los. Zostało wprawdzie
kilka zadbanych, pięknych domów w stylu
„świdermajer”, ale pozostające w większości
budowle w „stylu Gierka” pasują tej ulicy, jak
„kwiat do kożucha”. Nowozbudowane małe
osiedla bloków mieszkalnych prezentują się
nawet ciekawie, ale jeśli powstaną inne bu-
dynki i każdy w innym stylu architektonicz-
nym to już nic nie uratuje klimatu tej ulicy. 
W związku ze stuleciem parafii św. Wincentego
a Paulo będzie dużo atrakcji, ale zapomniano
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o jednej sprawie. Ksiądz proboszcz Ludwik
Wolski był człowiekiem pełnym inwencji, 
a swoje pomysły zawsze wprowadzał w czyn,
mimo, że po II wojnie światowej czasy były
ciężkie i biedne. Trzymam w ręku broszurkę
„Dzieci swej matce” wydaną nakładem para-
fii przy ul. Mickiewicza 1 (dziś Kopernika 1)
Tam, oprócz opowiadania dla dzieci, jest

zdjęcie figury Matki Boskiej i grona osób trzy-
mających transparent „Dzieci i starsi kościół
budują w Otwocku. Prosimy o ofiary”. A wyżej
nad figurą napis „Dzieci bądźcie radością ro-
dziców”. Dziś nie ma już tego symbolu, 
a przecież wiele dzieci przez pół wieku dbało
o tę piękną figurę Matki Bożej i często od-
mawiało pod nią modlitwę. Na tym miejscu

ustawiono postać Jezusa Chrystusa, a samo
otoczenie jest zaniedbane i zapomniane.
Szkoda, że ten symbol pamięci, przypomi-
nający pracę i starania proboszcza Wolskiego
dla dobra wielu pokoleń już nie istnieje. Być
może na stulecie coś się zmieni na lepsze 
a dzisiejsze dzieci obejmą opieką to miejsce.

Barbara Matysiak

”Mazowsze 24“
Pod takim tytułem ukazała się książka autorstwa Grzegorza

Kostrzewy-Zorbasa, której prezentacja odbyła się  w środę 
23 lutego w MDK. Książka wydana przez Oficynę IMBIR  trak-

tuje o kilkudziesięciu miastach i miejscowościach wokółwarszaw-
skich – i tych historycznych, i tych zielonych, i tych dynamicznych 
gospodarczo. Autor prezentu-
je w niej również wiele spraw
wspólnych np. ład i chaos
przestrzenny, infrastrukturę i ko-
munikację (koleje, drogi i mo-
sty, lotniska). Informuje o finan-
sach samorządów, społeczeń-
stwie obywatelskim, przyrodzie,
zabytkach i parkach kulturo-
wych i nie tylko. Książka ma
charakter publicystyczny, jest
ilustrowana licznymi zdjęcia-
mi z różnych stron Centralne-
go Mazowsza w tym również 
z Otwocka. as
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Dziadek Lisiecki twierdzi i trudno się 
z nim nie zgodzić, że „Każde dziecko
rodzi się na pewno dobre, aby wy-
chowywać trzeba w to wierzyć. 

To my (dorośli) jesteśmy winni jeśli staje się
kanalią”.

Dziecko wychowywane bez miłości, zanied-
bywane w rodzinie i szkole, pozostawione samo
z problemami i w warunkach nie sprzyjających
rozwojowi, znacznie częściej podejmuje zacho-
wania niezgodne z przyjętymi normami.

Dziadek przekonuje również: „Dziecku trze-
ba najpierw dać to, co mu się należy, a po-
tem w miarę i w porę wymagać od niego, 
no i nie bać się wymagać.”

Co dziecku należy dać? Co na pewno dziec-
ku się należy? Na zaspokojeniu jakich potrzeb za-
leży każdemu człowiekowi, a dziecku w szcze-
gólności?

Dość często zdarza się, że dorośli – rodzice,
opiekunowie i niestety także pedagodzy traktują
dziecko niepoważnie i są przekonani, że tylko
oni mają kłopoty, dylematy, tylko oni mają prawo
do podejmowania decyzji, tylko oni są mądrzy,
ważni i zasługują na szacunek. Dobrzy wycho-
wawcy wiedzą, że jest inaczej. Wiedzą, że każdy
jest ważny, a dzieci mają nie mniej ważne i po-
ważne potrzeby jak ludzie dorośli.

Dziś wszyscy wiemy, że najważniejsze nasze
potrzeby to potrzeba miłości, akceptacji, bez-
pieczeństwa, przynależności i wreszcie potrzeby
biologiczne, materialne.

Czy w placówce – nawet najlepszej, można
zaspokoić potrzebę miłości? Wątpliwe. Raczej
nie, ale potrzeby pokrewne – takie jak przyjaźni,
życzliwości, sympatii, na pewno tak. Zależy to
właśnie od klimatu i atmosfery panującej w pla-
cówce, do której w Ognisku „Świder” przywiązuje
się wielką wagę oraz od wrażliwości, taktu, 
a także w pewnym stopniu od wykształcenia 
wychowawców. 

Czy w placówce dziecko może liczyć na za-
spokojenie potrzeby akceptacji w sytuacji, 
gdy sprawia dorosłym tyle różnych kłopotów, 

Pedagogika Kazimierza Lisieckiego – ”Dziadka“
w Ognisku Wychowawczym ”Świder“

Część II – ”z mądrości wielkiego pedagoga“
Pedagogiczne myśli i powiedzonka Dziadka Lisieckiego 

dobrymi drogowskazami w dzisiejszej pedagogice ”Świdra“.

ma na sumieniu tyle przewinień, prezentuje 
w szkole i w innych miejscach tak dużo zacho-
wań nagannych, trudnych do zaakceptowania? 
Na pewno tak, ale zależy to od filozofii jaką wy-
znają wychowawcy. Zależy to od tego, czy wiedzą
iż ich głównym zadaniem jest wydobywanie 
z dziecka wszystkiego tego co jest w nim najlep-
sze, a nie ciągłe grzebanie się w tym co złe i kon-
centrowanie się na korygowaniu wad oraz nie-
doskonałości.

Miłość rodziców 
jest bezwarunkowa 

W rodzinie naturalnej ze względu na więzy
krwi świadomość przynależności do rodziny daje
dziecku – mimo możliwych różnych niedostat-
ków, silne poczucie bezpieczeństwa oraz sta-
bilizacji życiowej.

W placówce – np. publicznym domu dziecka,
relacje dziecka z dorosłymi ludźmi zazwyczaj są
warunkowane od spełnienia przez nie licznych
oczekiwań. Sama przynależność do określonej
placówki nie gwarantuje dziecku poczucia bez-
pieczeństwa i stabilizacji. Dziecko – zwłaszcza
niepokorne, żyje tam w ciągłym stresie, czasem
szantażowane nawet wyrzuceniem lub przenie-
sieniem do innej placówki.

Już sam statut i regulamin organizacyjny pla-
cówki jest powodem do niepokoju i stresu dziec-
ka, gdyż jego zapisy mówią jasno, że Dom Dziec-
ka sprawuje opiekę tylko do lat osiemnastu.

A co później?
Czy własnemu dziecku po 18 roku życia prze-

stajemy pomagać? Czy każemy mu wyprowa-
dzać się z domu jeśli nie jest do tego gotowy? Czy
zaryzykujemy taki ruch, który może spowodo-
wać zmarnowanie naszej 18 letniej inwestycji,
nawet wówczas gdybyśmy uzyskali w ten sposób
jakieś zyski finansowe? Nie.

Czekamy aż bezpiecznie, z nami, z naszą po-
mocą dobrnie do dorosłości, do samodzielności?

Czy w normalnym domu ktoś z rodziców zakła-
da, że za karę może przenieść dziecko do innej

rodziny? W Domu Dziecka takie założenia się
robi i dzieciom przedstawia. Czy to jest normalne?

Dziadek Lisiecki w swej pedagogice takie po-
mysły kategorycznie odrzuca.

Jeśli dziecko nie ma mocnego oparcia w ro-
dzinie, to placówka jest po to, aby mu to zapewnić.

Statut dla Ognisk Dziadka Lisieckiego przy-
gotowany przez Ministerstwo Oświaty w 1956 r.
w zapisie §2 pkt. 2 gwarantował że „PZOW obej-
muje swą działalnością dzieci i młodzież w wieku
od 7 lat – w razie potrzeby aż do pełnego usa-
modzielnienia.”

To był mądry zapis współgrający z ideą peda-
gogiczną Dziadka Lisieckiego.

Nikomu, kto po 18 roku życia chciał się uczyć
i nie zdążył się jeszcze usamodzielnić nie gro-
ziła u Dziadka ewakuacja gdzieś w nieznane. 
Tu w Ognisku Dziadka jak w dobrej rodzinie 
dla każdego było miejsce dopóty, dopóki była
taka potrzeba, taka konieczność.

Tak zostało w Ognisku po dzień dzisiejszy,
bo takie są prawa dziecka, bo zadaniem DOMU
jest dawanie oparcia dziecku zawsze, gdy jest
taka potrzeba.

Dziś w Ognisku „Świder” zespół pedago-
giczny przywiązuje wielką wagę do tego, by wzo-
rem Dziadka dawać dzieciom to wszystko co im
się należy i co w warunkach Ogniska dzieciom
dać można. Klimat rodzinny, życzliwość, poważne
traktowanie, oparcie w sytuacjach trudnych, po-
czucie bezpieczeństwa i przynależności, zaspo-
kojenie wszystkich elementarnych potrzeb ma-
terialnych i odpowiednie warunki do
samorealizacji, do wszechstronnego rozwoju oso-
bistego. 

Wychowawcy w Ognisku Dziadka w Świdrze
dają dzieciom dużo, ale także dużo wymagają, 
no i co istotne, nie boją się wymagać.

Coraz częściej dowiadujemy się z prasy oraz
telewizji jak okropnie zachowuje się młodzież 
na lekcjach szkolnych i w placówkach wycho-
wawczych, a ja pytam kto pozwala by w szkole
czy placówce pracowali ludzie bez odpowied-
nich predyspozycji i umiejętności pedagogicz-
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nych, ludzie niezaradni, których trzeba chronić
przed młodzieżą potrzebującą pomocy. To jakaś
wielka porażka i dramat władz oświatowych jeśli
w szkole pojawiają się nauczyciele bojący się
dzieci. Ci ludzie powinni pracować w innych za-
wodach. Przecież w straży pożarnej nie zatrud-
nia się osób panicznie bojących się ognia.

Do pracy z młodzieżą trzeba
mieć serce oraz uzdolnienia

„Wychowawca to wielkie słowo. Wycho-
wawcy nie rodzą się na kamieniu. Wy-
chowawca rodzi się jak artysta malarz. 
Czy może ktoś zostać artystą malarzem
tylko na skutek studiów? Nie da rady.”

Nie wyobrażam sobie by w Ognisku mógł pra-
cować ktoś, komu młodzież zakłada na głowę
kosz na śmieci lub cokolwiek innego. Wycho-
wawcą nie może być niewiarygodny nudziarz, „fi-
lozof”, mentor udający chodzący ideał i komuni-
kujący się z młodzieżą językiem niezrozumiałym.

Z młodzieżą może pracować wychowawca,
który w nią wierzy, który ją lubi z wzajemnością 
i na którego młodzież codziennie czeka. Powinien
to być człowiek autentyczny, chodzący twardo po
ziemi, potrafiący przyznać się do swych błędów,
egzekwujący czytelne, sprawiedliwe i możliwe
do przestrzegania przez wszystkich zasady
życiowe.

Nieporozumieniem jest jeśli nauczyciel bez
odpowiednich predyspozycji liczy na to, że dy-
rektor lub ktokolwiek inny wyrobi mu autorytet 
i za niego będzie rozwiązywał trudne sprawy 
z młodzieżą.

„Autorytet wychowawcy, to jest coś, 
na co nie ma nominacji. Autorytet wycho-
wawca sobie sam musi zdobyć.”

W Ognisku jak w każdej dobrej rodzinie
wszyscy mają należne im prawa i stosowne 
do zasług przywileje, ale poza tym, w tym domu
wszyscy mają także odpowiednie do wieku, zdol-
ności i umiejętności ważne obowiązki.

Zgodnie z tradycją i filozofią Dziadka każdy jest
współgospodarzem Ogniska i w związku z tym
oczywistym jest , że poza prawami i przywilejami
przyjmuje na siebie część ważnych zadań.

Wychowawca w Ognisku Dziadka w Świdrze
wymaga solidnej realizacji wszystkich obo-
wiązków ale jak trzeba, to pomaga dziecku w ich
wypełnianiu, przemierzając z nim całą, czasem
wyboistą drogę prowadzącą do satysfakcji i ra-
dości z pracy.

Solidnemu wypełnianiu obowiązków, po-
dejmowaniu rozmaitych dyżurów samoobsłu-

gowych, prac użytecznych, ważnych ról służy 
w Ognisku Dziadkowa zasada „nic za darmo”.

W Ognisku nikt nikomu nie robi łaski, nie daje
jałmużny, na wszystko trzeba sobie zasłużyć 
i za wszystko jak w życiu trzeba uczciwie płacić.
Branie czegokolwiek za darmo jest upokarzające,
jest żebraniną niegodną honorowego człowieka. 

Dziecko, młody człowiek ma w Ognisku wiele
możliwości aby za wszystko honorowo płacić.
Płaci solidnie wykonanymi dyżurami, ekstra pra-
cami wykonanymi w wolnym czasie, dobrą nauką,
super osiągnięciami w podejmowanych wyzwa-
niach osobistych czy grupowych, a czasem choć-
by symboliczną złotówką z własnej skarbonki.

Honor stawiany jest w Ognisku na pierw-
szym miejscu. Dziadek Lisiecki mawiał często:
„możesz być łobuzem ale honorowym”.

Honorowy ogniskowiec nie kłamie. Ma cywil-
ną odwagę przyznać się do błędu, psoty, wy-
rządzonej komuś szkody. Potrafi naprawić zło 
i zrehabilitować się. W Ognisku młodzież uczy się,
że nie jest złem popełniać błędy, ale sztuką jest
błędy naprawiać, gdyż jak mawiał Dziadek 
Lisiecki podczas swych kazań „łobuziną, pęta-
kiem potrafi być każdy – honorowym chłopa-
kiem nie każdy, bo to znacznie trudniejsze”.

Każdy człowiek ma prawo do błędu. W Ognis-
ku młodzież pod okiem wychowawców doś-
wiadcza, że warto mieć cywilną odwagę, wyznać
nawet gorzką prawdę i przyznać się do wyrzą-
dzonej komuś krzywdy. W Ognisku w Świdrze
młodzież uczy się jak błędy naprawiać i jak się re-
habilitować, by później móc patrzyć ludziom pro-
sto w oczy.

„Nie rób z gęby cholewy”
– dotrzymuj danego słowa

Przez krętactwa, łamanie zobowiązań i umów
honorowych łatwo jest stracić zaufanie ludzi 
– także tych dla nas ważnych, na których nam za-
leży, którzy wiele znaczą.

Odbudowa utraconego zaufania, to praca 
niezwykle trudna i długa, dlatego temat dotrzy-
mywania słowa – zwłaszcza pieczętowanego ho-
norem, jest w pedagogice Dziadka w Ognisku
„Świder” obszarem niezwykle ważnym.

W wychowaniu tak jak w medycynie lepiej
przeciwdziałać niż leczyć, dlatego w Ognisku
Dziadek Lisiecki w swych kazaniach, a dziś spad-
kobiercy Jego metod w różnych pogadankach
uprzedzają błędy swoich wychowanków, wpa-
jając im treści zawarte w Dziadkowym pros-
tym powiedzonku – „nie rób z gęby cholewy”, 
bo to się nie opłaca, bo lepiej mieć swój honor.

„Portki stracisz, to je odkupisz – honoru
nie odkupisz”, dlatego nie rób nic głupiego,
czego później musiałbyś żałować. Nie rób ni-
czego, co może zrujnować twoje dobre relacje 
z ludźmi darzącymi cię zaufaniem i uznającymi cię
za chłopca honorowego. Pewnych słów i pew-
nych czynów odwołać się nie da, a ich odkręce-
nie jest zazwyczaj okupione niezwykle wysoką
ceną. Dziś można by powiedzieć, że plamy na ho-
norze nie spierze łatwo nawet Wizir.

Od dawna wszyscy spotykamy się w miejs-
cach publicznych z rożnymi zniszczeniami i prze-
jawami wandalizmu wynikającymi z głupoty oraz
z innych przyczyn. Walczymy z tym tłumacząc na
różne sposoby i karząc sprawców, czasem nawet
surowo. Skutek raczej słaby.

Dziadkowa zasada informuje: „Jak hrabia, to
za swoją forsę”. Jak masz hrabiowską fantazję,
żeby coś zniszczyć dla kaprysu, to musisz za to
płacić – honorowo, jak hrabia. 

Skłamałbym mówiąc, że Ognisko jest wolne
od zniszczeń, ale prawdą jest, że zniszczenia wy-
stępują rzadko. Odpowiedzialność za ten Dom
ponoszą wszyscy, a nie tylko dorośli. W założeniu
naszym jest , że porządek i stan majątku Ogniska,
to legitymacja wszystkich, a bałagan i brud, ze-
psute krzesło, czy inne zniszczenia, to plama na
honorze każdego ogniskowca. Proste, czytelne
Dziadkowe zasady do dziś się sprawdzają.

Na dobry klimat i ciepłą atmosferę w każdym
domu mają wpływ wyraźnie dookreślone proste
i czytelne zasady współżycia społecznego, dla-
tego Dziadek Lisiecki, a dziś my – Jego spadko-
biercy, przywiązujemy w Ognisku wielką wagę
do przestrzegania praw i obowiązków społecz-
ności ogniskowej budowanych w Ogniskach
przez lata i zawartych w Kodeksie Ogniskowca
opartym na tezie mówiącej, że: każdy chce być
ważny, każdy chce być doceniany i każdy chce
być podziwiany.

Zgodnie z założeniami pedagogiki Dziadka 
Lisieckiego zweryfikowanymi pozytywnie w Og-
niskach przez z górą osiemdziesiąt lat praktyki pe-
dagogicznej, niezafałszowany klimat rodzinny 
z ciepłą domową atmosferą i czytelnymi reguła-
mi bytowania, znacznie ułatwia zaspokajanie 
potrzeb bezpieczeństwa, akceptacji i przyna-
leżności, wpływa na budowanie głębszych rela-
cji emocjonalnych i w konsekwencji na skutecz-
niejszą pomoc dziecku oraz rodzinie. Ognisko
„Świder”, to wspaniałe miejsce, dobry Dom, 
w którym dla każdego komu na tym Domu zależy,
jest miejsce.

Piotr Klemt
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Walczą z Ekstraklasą
Piłkarze i trener otwockich II-ligow-

ców, mimo słabych wyników w run-
dzie jesiennej, nie boją się najsil-
niejszych zespołów naszej ekstra-

klasy i z powodzeniem grają z nimi sparingi.
W poprzednim numerze „Gazety” pisaliś-
my m. in. o remisie z Koroną Kielce, któ-
ra po jesieni jest czwartym zespołem 
w kraju. Kontynuując przygotowania do
rundy wiosennej otwocczanie „poszli na ca-
łego” spotykając się z m.in. Jagielonią Bia-
łystok, która jest aktualnym liderem polskiej
ekstraklasy i... nawiązali z nią równorzędną
walkę, sprawiając liderowi  sporo kłopotów.
Poniżej prezentujemy krótkie informacje 
z tego meczu i innych ostatnio rozegranych
sparingów, zachowując ich chronologiczną
kolejność.

Jagielonia Białystok – OKS 2:1 (2:0)
Pomimo bardzo silnego przeciwnika 

trener D. Dźwigała wypróbował w tym me-
czu dwie różne jedenastki. W pierwszej
połowie zagrali: D. Bułka – B. Bobrowski,
J. Moryc, J. Dźwigała i P. Nowotka 
– Ł. Choiński, J. Mazurkiewicz, P. Kamiński
i J. Kęsek – I. Mihalevskyj oraz D. Zdzie-
szyński. Ostatni z wymienionych to testo-
wany zawodnik z PKS-u Radość a pozostali
to dotychczasowi zawodnicy OKS-u kandy-
dujący do podstawowego składu. W drugiej
odsłonie wystąpiło czterech dalszych tes-
towanych zawodników (w tym Argentyńczyk
w bramce i Ukrainiec) oraz T. Karaś, 
A. Warszawski, D. Matwiejczyk, K. Kuź-
mińczuk, A. Dźwigała (młodszy syn trenera),
M. Tokaj i K. Kucharski (drugi zawodnik 
z PKS-u Radość).

W pierwszej połowie lider ekstrakla-
sy miał przewagę i zdobył dwie bramki.
Pierwszą strzelił były legionista B. Grzelak
w 9 min. a drugą T. Kupisz w 30 min. Nasi
zawodnicy stawiali jednak dzielny opór 
silnemu przeciwnikowi i nie dali sobie strze-
lić więcej bramek. Jeszcze bardziej opty-
mistycznie wyglądała druga połowa, gdzie
gra była wyrównana, pomimo że  w naszym
zespole poza trójką doświadczonych za-
wodników wystąpiła testowana młodzież 
i równie młodzi dublerzy. Honorową bramkę

dla otwocczan zdobył na 10 minut przed
końcem meczu jeden z testowanych za-
wodników.

Polonia Warszawa (młodzieżowa
ekstraklasa) – OKS 3:1 (1:0)

W drużynie Otwocka wystąpili jedynie
młodzi zawodnicy testowani oraz rezerwo-
wi (z D. Goleniewskim w bramce), którzy 
nie grali z Jagielonią. To usprawiedliwia 
i wyjaśnia porażkę z młodzieżą warszaw-
skiej Polonii.

KS Piaseczno – OKS 0:2 (0:2)
Przez zespół OKS-u przewinęła się w tym

meczu prawie cała kadra (ponad 20 za-
wodników) analogicznie jak w spotkaniu 
z Jagielonią. Dwie piękne bramki w 20 
i 44 minucie zdobył powracający z Legio-
nowa K. Kuźmińczuk. Szczególnej urody

była pierwsza z nich uzyskana z rzutu 
wolnego z około 25 m (w samo okienko
bramki).

Znicz Pruszków – OKS 1:3 (0:1)
W meczu z liderem II ligi w wyjściowej je-

denastce OKS-u zagrali: D. Bułka – B. Bob-
rowski, testowany I, J. Moryc, testowany II
– D. Chrzanowski, J. Mazurkiewicz, P. Ka-
miński, K. Kuźmińczuk i J. Kęsek – P. So-
bótka. Ponadto grali M. Herman w bramce,
P. Nowotka, J. Dźwigała, T. Karaś, M. To-
kaj, A. Dźwigała, Ł. Choiński, A. Warszaw-
ski, Ł. Puciłowski i D. Matwiejczyk.

Do przerwy lepszym zespołem był Znicz,
który stworzył kilka groźnych sytuacji 
ale ich nie potrafił wykorzystać. Natomiast
nasi próbowali kontrować i w 22 min. 
po ładnej akcji zespołu J. Mazurkiewicz
uzyskał bramkę.

Krzysztof Kuźmińczuk (z prawej) wraca do Otwocka
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Jesień najmłodszych
i ...najstarszych
W poprzednich numerach Gazety

podsumowaliśmy jesienną rundę
rozgrywek piłkarskich czterech ze-

społów. Obecnie przedstawiamy sytuację
dwóch najmłodszych zespołów oraz drużyny
oldboyów.

Zespół młodzików prowadzony był przez
trenera J. Macniewa i grali w nim chłopcy uro-
dzeni w latach 1998 i 1999. W ubiegłym se-
zonie drużyna ta uzyskała awans do najsilniej-
szej grupy rozgrywkowej. Grając jesienią 
z najlepszymi zespołami z okręgu trudno było
naszym debiutantom walczyć o zwycięstwa.
Odnieśli ich tylko trzy (z UKS-em Bródno, Unią
Boryszew i Deltą Warszawa) a jeden mecz 
(z Mazowszem Miętne) zremisowali. Pozostałe
siedem spotkań otwocczanie przegrali, ale po-
rażki na ogół były nieznaczne (głównie jedną
lub dwiema bramkami). Dziesięć zdobytych
punktów pozwoliło zająć dziewiątą pozycję 
na 12 startujących  zespołów:

1. Legia Warszawa 31 54:10
2. Polonia Warszawa 28 46:11
3. Kosa Konstancin 22 47:18
4. KS Piaseczno 22 40:9
5. Drukarz Warszawa 17 28:24
6. Delta Warszawa 14 25:28
7. OSiR Żyrardów 13 34:38
8. UKS Bródno 11 21:27
9. OKS Otwock 10 15:24

10. WOSiR Wyszków 9 20:48
11. Unia Boryszew 9 35:60
12. Mazowsze Miętne 4 21:89

Porównanie zdobytych i straconych bra-
mek wskazuje wyraźnie, że nieźle jest w ze-
spole otwockim z defensywą, natomiast
znacznie gorzej  z formacją ofensywną. Dru-
żyna OKS-u zdobyła bowiem wyraźnie naj-
mniej bramek z wszystkich zespołów gra-
jących w grupie, bo tylko 15. Królem
strzelców okazał się P. Marciszek, który 
zdobył cztery bramki zaś tytuł wicemistrzow-
ski przypadł J. Piotrzkowiczowi, który strzelił
o jedną bramkę mniej. Po dwa gole zdobyli 
K. Glinka i Ł. Góral zaś po jednym I. Szy-
mański, M. Dyrała  i P. Umiastowski. Jedna
bramka była samobójcza.

Najmłodsza drużyna orlików (rocznik 2000
i 2001) prowadzona była również przez trenera
J. Macniewa . Uczestniczy ona po raz pierwszy
w rozgrywkach mistrzowskich. Brak ogrania 
i debiutancka trema sprawiły, że ten najmłod-
szy zespół OKS-u wygrał jedynie jedno spot-
kanie a dwa inne zremisował, przegrywając
sześć pozostałych. Pięć zdobytych punktów
wystarczyło jedynie na przedostatnie miejsce
w tabeli:

1. Marcovia 25 60:23
2. MUKS Praga 19 35:24
3. Legionovia 19 51:23
4. AP Domaradzki 17 43:20
5. Ząbkovia 15 28:30
6. Świt Nowy Dwór 11 34:22
7. Wicher Kobyłka 11 24:25
8. Dolcan Ząbki 7 30:37
9. OKS Otwock 5 26:42

10. Mewa Krubin 0 8:93

W tej drużynie zdecydowanie najwięcej bra-
mek zdobył M.Blechman (9), przed P. Wypy-
chem (7). Pozostałe gole strzelili: O. Czarno-
wski (5), P. Szymański (3) i K. Kapuśniak (2).

Dzielnie walczyli otwoccy oldboye, którzy
uplasowali się w środku I-ligowej tabeli (w gru-
pie drużyn pozawarszawskich):

1. Wilga Garwolin 25 33:9
2. Champion Wilga 16 29:14
3. PKS Radość 15 21:12
4. MOSiR Ciechanów 15 17:11
5. OKS Otwock 14 12:9
6. Orkan Sochaczew 11 16:14
7. Mazur Karczew 10 12:16
8. Bóbr Tłuszcz 9 12:25
9. Pogoń Grodzisk 8 15:21

10. Sławmir Warszawa 1 7:43

W najstarszym zespole OKS-u nie było 
wyraźnego króla strzelców a dwunastoma zdo-
bytymi bramkami podzieliło się aż ośmiu 
zawodników. Po dwie  bramki zdobyli: W. Przy-
bysz, D. Hyjek, A. Hyjek i R. Przysowa. Nato-
miast  po jednym  celnym trafieniu zanotowali
na swym koncie: S. Wiącek, W. Więckowski,
J. Praksa i A. Skoneczny.

Fr. Stokowski

Po przerwie gra się wyrównała a okre-
sami przewagę zdobywali nasi piłkarze, któ-
rzy zdobyli dwie dalsze bramki: w 60 min. 
A. Warszawski i w 70 min. Ł. Choiński 
z rzutu wolnego. Gospodarze w końcówce
zdobyli zasłużenie bramkę honorową.

Dolcan Ząbki – OKS 1:1 (0:0)
Skład wyjściowy OKS-u był bardzo po-

dobny do poprzedniego. Jedynie za P. So-
bótkę zagrał I. Mihalevskyj zaś w bramce 
od początku M. Herman. Na zmiany tym
razem weszło w drugiej połowie tylko trzech
zawodników: D. Bułka, A. Warszawski 
i M. Tokaj.

Dolcan będzie walczył wiosną o utrzy-
manie I-ligowego bytu. Do przerwy był ze-
społem nieco lepszym. W drugiej połowie
gra była bardziej wyrównana. Prowadzenie
objęli piłkarze Dolcanu w 75 min. a wy-
równał pięć minut później  A. Warszawski.
W zespole z Ząbek grał m.in. wychowanek
OKS-u M. Zapaśnik.

Hutnik Warszawa – OKS 0:2 (0:2)
Ten mecz rozegrany został w kilka go-

dzin po poprzednim spotkaniu z Dolcanem. 
W związku z tym zagrali w nim głównie dub-
lerzy. W pierwszej połowie otwocczanie
zdobyli dwie bramki po strzałach P. Sobótki
i M. Kaniewskiego i wynik ten utrzymał się
do końca.

KSZO Ostrowiec – OKS 1:2 (1:0)
Wyraźnie krystalizuje się skład podsta-

wowej jedenastki OKS-u, który w tym me-
czu był identyczny jak w spotkaniu z Dol-
canem. Również zmiennicy byli bardzo
podobni. Jedynie w bramce po dłuższej
nieobecności na ostatnie pół godziny poja-
wił się E. Anusiewicz. Zabrakło natomiast 
D. Bułki i P. Nowotki.

Osiągnięte zwycięstwo z kolejnym I-li-
gowcem jest niewątpliwie sukcesem. Po-
dobnie jak w wielu poprzednich meczach
do przerwy przewagę posiadał przeciwnik.
Nasi piłkarze nie potrafili zagrozić bram-
karzowi gospodarzy. Na szczęście stracili 
w tym okresie tylko jedną bramkę. Druga
połowa należała do otwocczan, którzy nad-
robili straty z nawiązką, zdobywając dwie
bramki. Obie strzelił A. Warszawski a szcze-
gólnej urody była druga z nich.

Fr. Stokowski
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MTB
– rowerem

wśród sosen

3kwietnia, już po raz ósmy, przez
otwockie i celestynowskie lasy
przetoczy się Mazovia MTB Ma-

rathon. Uczestnicy ścigać się będą na
specjalnie dobranych trasach biegną-
cych przez tereny Mazowieckiego Parku
Krajobrazowego, w pełni wykorzystują-
cych wczesno-wiosenną aurę. Piach,
korzenie i wąskie leśne ścieżki z roku na rok przyciągają coraz
większą rzeszę rowerzystów, sprawiając, że otwocki etap maratonu
może poszczycić się wypracowaną przez lata tradycją. 

Amatorzy ekstremalnej jazdy na dwóch kółkach będą mieli do swo-
jej dyspozycji cztery dystanse – 10 kilometrowy, przeznaczony dla
stawiających pierwsze kroki w kolarstwie górskim odcinek „Hobby”;
wymagające przygotowania trasy „Mega” (44 km) i „Giga” (75 km),
oraz najnowszy w tej ofercie, 23 kilometrowy „Fit”. Start na stadio-
nie OKS punktualnie o godzinie 11.00. Szczegóły dotyczące zawo-
dów i regulamin imprezy znajdą Państwo na stronie organizatora
www.mazoviamtb.pl mg   

Biegali za miedzą

Rozgrywana od ponad trzydziestu lat impreza po raz kolejny po-
biła rekord frekwencji. Na starcie XXXI Półmaratonu Wiązow-
skiego (27 lutego) stanęło blisko półtora tysiąca biegaczy.

W biegu głównym zawodów, rozgrywanym na dystansie 21,097 km
wystartowało 1165 zawodników – m.in.  wojewoda mazowiecki Jacek
Kozłowski. W dystansie tym pobiegł również reprezentujący otwocki
Klub Biegacza „Otwock Biega” Andrzej Wiśniewski (na zdjęciu). Oprócz
koronnego dystansu, wytyczonego na szlaku do Glinianki i z powrotem,
biegacze mieli do dyspozycji także krótsze trasy – 5 km (ten dystans 
wybrało 268 sportowców), a także „młodzieżowe” na 600, 1000,
1200 metrów, oraz przeznaczony dla najmłodszych 200 metrowy
„Bieg Krasnoludków”. Bieg główny ukończyło 1034 biegaczy. W kla-
syfikacji generalnej mężczyzn pierwsze miejsce zajął Arkadiusz Gar-
dzielewski z WKS Śląsk z czasem 01:05:31. Najszybszą wśród kobiet
okazała się reprezentantka TS AKS Chorzów Agnieszka Gortel. Prze-
biegnięcie koronnego dystansu Półmaratonu Wiązowskiego zajęło jej
01:16:34. mg

Szachowy Turniej Zimowy

Szachy dobre na każdą porę roku? Czemu nie! W Turnieju 
Zimowym zorganizowanym dla dzieci, które ferie spędzały 
w domu wzięło udział 90 zawodników z 14 klubów szachowych

Mazowsza. Najliczniejszą reprezentację wystawili oczywiście gospo-
darze. W zawodach rozegranych 12 -13 lutego w SP 12 wystartowało
aż 33 młodych szachistów z Otwocka.

Oprócz walki o czołowe miejsca, szachiści stanęli przed drugim,
ważnym celem – zdobyciem wyższej kategorii szachowej. Rozgrywany
w tempie 60 minut Turniej A, w którym startowało 54 szachistów, po-
zwolił zdobyć drugą i trzecią kategorię. Turniej B (36 szachistów) 
z tempem 30 minut był dla zawodników bez kategorii lub z piątą ka-
tegorią. Te rozgrywki pozwalały wypełnić normę na piątą i czwartą ka-
tegorię. Łącznie 23 zawodników poprawiło normy na drugie, trzecie,
czwarte i piąte kategorie w tym ośmioro zawodników UKS MDK
Otwock. III kategorię zdobyli: Zuzanna Kaczmarska, Michał Szczęś-
niak, Radosław Borzym; IV – Erek Białkowski, Piotr Kalbarczyk; 
V – Julia Winiarska, Mikołaj Winiarski, Maciej Zajkowski. Bliski 
zdobycia drugiej kategorii był Mikołaj Brodowski – jedenastoletni
uczeń SP 12, który w grupie A zajął wysokie V miejsce. AD/mg

KOLEJNY ORLIK DLA OTWOCCZAN

Pod koniec roku 2010 otwarty został kolejny nowy kompleks
sportowy „Moje Boisko – ORLIK 2012” przy ulicy Narutowicza 

w Otwocku – Jabłonnej. Mieszkańcy Otwocka mogą tam bezpłatnie
skorzystać z wielofunkcyjnego boiska do: piłki nożnej, koszykówki 

i siatkówki.  Rezerwacja  w Wydziale Kultury Sportu Turystyki 
i Gazety Otwockiej UM pod numerem telefonu: 

22 788 37 18 lub 608 514 844.
Obiekty sportowe przy ulicy Karczewskiej i Narutowicza 

czynne są: pon.-piątek 15:00-22:00 sobota – niedziela 8:00-22:00.
Na obydwu obiektach, do dyspozycji mieszkańców dostępny jest

sprzęt sportowy (piłki, koszulki).
W celu uatrakcyjnienia mieszkańcom spędzania wolnego czasu
WKSTiGO planuje organizację rozgrywek sportowych w piłce

nożnej, koszykówce i siatkówce. Informacje dotyczące rozgrywek
na stronie www.otwock.pl. W marcu zapraszamy wszystkie

amatorskie drużyny do udziału w rozgrywkach 
„OTWOCK FOOTBALL CUP” w piłce nożnej.

Zapisy w WKSTiGO 22 788 37 18, 608 514 844 
e-mail kultura@otwock.pl.
Serdecznie Zapraszamy.
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KURS MATEMATYKIKURS MATEMATYKI

50 godzin – 10 zł/godz.
Przygotowanie do matury.

INFORMACJA
603 889 443
501 285 553

Zajęcia do maja 2011 r. 

WYPEŁNIANIE WNIOSKÓW 
O ZWROT VAT
NA MATERIAŁY 
BUDOWLANE

� warunki zabudowy �
� pozwolenia na budowę �

� odbiory obiektów �

Tel. 506 093 163

KK RR EE DD YY TT
Na budowę domu

Działkę
Mieszkanie

SPŁATĘ KREDYTÓW

796 606 505
biuro@investab.pl

Kupię 
automat 
do lodów
włoskich 

NRD + części

tel. 504 660 616

Warszawa Anin, ul. Ukośna 3

22 613 04 30
603 807 481

ADWOKAT 
TERESA ZDANOWICZ
KANCELARIA ADWOKACKA

Rencista drugiej grupy, 

wiek 49 lat, dyspozycyjny, 

z prawem jazdy kat. B, 

z doświadczeniem 

w handlu, oczekuje

propozycji ewentualnej

pracy w ochronie. 

Tel. 506 615 093




